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Bezpodśtawny protest posJa so». Bogomołowa. Proces o rehab!Iitacj§ nlê snnie Oaldwin p o d a ł  s ią  do  dymisji* ftrr .b asad or w ło sk i m

Teltfonent od wuisnego korespondenta z  Warszawy.

D nia  3 m. b. zgłosił j!ę  do  pe im ącego  obowiązk, min. sp ra w  za g ra ­
n icznych wit-emin. d -ra  W y so ck itg o  po se ł  sow iecki w  W arszaw ie  p. Bo- 
gonaołow i zgłosU ustny  p ro test ,  z pow odu  wzięci udziału  p rzez  p rzed -  
, tav  iciblstwc władz polskich w uroczystościach dziesięciolecia n iepod leg ­
łości Gruzji oraz w uroczystośc iach  ża łobnych  ku  uczczeniu  św. pam ięc i 
< ta m a n a  Petlury .

P ro tes t  pos ła  sow ieckiego  został przez wiccmin. 1 sp iaw  zagran icz­
nych  dr. W yso ck ieg o  odrzucony, jako  n iedopuszcza lne  m ieszanie  l ię  do 
sp raw  polskich. P ro te s t  sowiecki, jes t  najzupelnie; bezp o d s taw n y ,  jeżeli 
p rz y p o m r ie ć ,  cc  e tam a n  P e t lu ra  p o  zakończen iu  walk polsko-ukra ińsk ich  
by ł form alnym  sojusznikiem  wojcic Polsk ',  N ajzupełniej zrozumiale: jes t
więc, że wolno sk ładać  hołd  pam ięci zam ordow anego  sprzym ierzeńca.

Co się tyczy sp raw y  Gruzi i, to w y r a ż e n i  sym patji  em igran tom  p a ń ­
stwa, k tó reg o  n iepodleg łość  P o isk  . uzna ła  jssst n iczem  więcej, jak  p ro s tą  

n a jzu p e in ie : lu d zk ą  kurtuazją.

S k ą p y m

w sprawie zajść w Cpoiu.

Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

Z w iązek  P o lak ó w  w  N iem czech  zgłorll |uż do sek re ta r ja tu  Liffi Na- 
ro o o w  skargę  nu  zn an e  w y p ad k i  pobic ia  ak torów  i publiczności polskie., 
w  O p o lu  przez  bojów ki n iem ieckie.

S karga  po w y ższa  będz ie  p o d d a n a  p o d  o b rad y  1 :gi N a io u o w  dopiero 
n a  sesj, wrześr iowej.

Skazanie sprawców barbarzyńskiego napadu w Opolu
/
O F O L E .  4.VI. (Pat). W  dniu  dzisiejszym rozpoczą ł się tu  pierwszy 

p ro ces  n a  tle zn an y ch  w y d a rzeń  opolskich. N a ław ie o skarżonych  zasia­
dło lO m łodych ludzi, z k tórych  trzej na leżą  do  orgau .zacd  Jung  Stahl- 
helm u, a 7-miu ; est cz łonkam i organizacji hitlerowców. P roces  dzisiojszy 
odnosi się tylko do  sam ych  aw antur,  w yw ołanych  w tea trze  w  O polu  
p o d czas  „H alk i1, o d egrane ;  p rzez  polskich rr ty s tó w . W sp raw u  zaś a w an ­
tu r n a  dw orcu  kolejow ym  w  O po lu  d ochodzen ie  jeszcze  n ie  zosiało za ­
kończone .

P o d sąd n i  o d p o w iad a ją  za  zak łócen ie  spokoju  publicznego podczas  
p rzed s taw ien iu  „H aiki"  w dr.it. 2d kw ietnia ,  k iedy  to  rzucali cu ch n ące  
bom by  n a  pubhcznosć, zg ro m ad zo n ą  w sali. < P o d sąd n i  są  to p rzew ażn ie  
p racow nicy  biurowi, a  niektórzy z nich są  rękodzieln ikam i. Wiek ich od  
20— 23 lat. O dzia ł publiczności bv ł olbrzymi. H itlerowcy, k tórzy  b ron ią  tóę 
. a m „  dom agali się od roczen ia  rozpraw y. N a to  s ą d  się nie zgodził. P o d ­
czas p rzesłuchan ia  odmówili oni zeznań.

ja k o  św iadków  b ad a n o  kilku policjantów  i u rzędn ików  policyjnych. 
P ro k u ra to r  w sw em  przem ów um iu  dom agał  się murowego ukarnn ia  w in­
nych, albow iem  oskarżeni działając p o d  w p ływ em  n ad m iern eg o  , m oże 
patrju tyzm u, wyrządził: N iem com  wielkie szkody n a  te ren ie  m iędzynaro- 
d ow em . A d w o k a t—ob ro ń ca  G laue r  ape low ał do sędziów , by pam ięta li  o 
tern, ze sąd zą  „praw dziw ych  N iem ców ". P io k u ra to r  z ażąd a ł  skazan ia  2 
o skarżonych  n a  jed en  m iesiąc więzienia, a  reszty  n a  trzy m ie l  ące  w ię­
zienia. S ąd  po  dłuższe | n aradzie  skaza ł 1 o skarżonego  n a  trzy tygodnie  
więzieniu, a  w szystkich innych  oskarżonych  po  d w a  tygodn ie  więzienia.

Protest akademików warszawskich 
przeciwKO oszczerstwem Woldemarasa i straceniu Wasiliusa.

(Tel. od w ła.iugo korespondenta z  Warszawy).

Dzisiaj o godz. 13.15 odbył się w  gm achu politechniki warszawskiej 
ogólno-akadem ick i wiec protestacyjny w sprawie zam achu na premjera 
W oldem arasa Po przemówieniach uchwalono następującą rezolucję, przed­
stawioną przez Związuk Polskiej M łodzieży Demokratycznej i młodzież 
w yższych  szkół .Rzeczypospolitej Polskiej.

„Młodzież akadem icka stolicy, zgromadzona w dniu 4 czerwca lyzy  r. 
w gm achu Politechniki W arszawskiej na ogóino-akaderuickim w iecu  sw ier- 
dze co następuje: Rząd litew sk i niebywałym  lerurem utrzym uje się pzzy  
w ładzy w orew  woli znakomitej w iększości narodu litew skiego, który w  
rozpaczliwym odruenu buntu chw yta się gwałtownych środków w alki po­
litycznej. W inę za ostatni zamach, wykonany na premjara W oldemarasa, 
rząd litew sk i zrzuca w  oszczerczy sposób na rząd i społeczeństw o polskie, 
dopatrując się w tem — zamachu ua suw erenność Litwy.

Domniemanego sprawcę zamachu i. p. kolegę Waslliusa władze litewskie 
w barbarzyński sposób zamęczyły pudczas śledztwa, a 14 Innych akadetmkOw 
kowieńskich postawione przed sąd wojenny.

Wobec tych faktów orzeięci szczererr w spółczuciem  dla tragedyj 
bratniego narodu, którego suw erenność w  całej rozciągłości um iem y usza­
nować, kategoryczne protestujem y przeciwko: 1) nikczemnym insynuacjom 
rządu litewskiego, jakooy Polrka reżyserowała i subwencjonowała zamach. 
2) ‘-Tzeciwko kstosuwuaiu akwizycyjnych metod w stosunku do akademików 
litewskich.

W ystępując w obronie dobrego im ienia Polski i w  obronie-praw aka­
dem ickich studentów Kowieńskimi, n ie wątpim y, że jesteśm y w yraziciela­
mi m yśli i uczuć całego narodu polskiego {ośw iadczam y, że presja naszej 
opmji nie osłabnie, dopóki rząd litew ski nie zaniecha szerzenia potwor­
nych oszczerstw  pod adresem P oIsk? i dopóki nie przestanie stosować  
ohydnego teroru w stosunku do narodu litew skiego.

O e I e g & © i  n a  m a d p y e k Ą

M A D R Y T  4 6 PAT~. P rzyby ło  tu  już kilku de lega tów  n a  sesję  Tiidy 
Ligi, a  m ianowicie A da łc i  (Japo-ija), T i .u iescu  (Rumunja), A guer .o  ^Kuba). 
Dzisiaj m a p rzybyć  de lega t  hiszpański Q u in o n is  d e  L eon  i de iegac ja  
n .em iecka.

Sprawa S-o godzissuigo tfnia: pracy.
G E N E W A  4 VI P A T .  W e  w torek , dnia 4 czerw ca odby ła  się n a  

m iędzynarodow ej konferencji  p racy  g en e ra ln a  d eb a ta  w spraw ie  m.ędzy- 
n a r o d o w tg o  u regu low ania  czasu o racy  w p ryw a tnych  insty tucjach. W e­
dług sp raw ozdań .a ,  z łożonego przez  A lb e r ta  1 hom asa, z pośrud  31 usta- 
w o ćaw s tw , regulu jących  tę  cprawę, 25 ustala czas Drący w .ej dziedzinie 
n a  48 godzin, p rzyczem  dla p racu jących  w sk lepach  p rzew idz iane  są  sp e ­
cjalne pos tanow ien ia .  K o n w en c ja  w a szy n g to ń sk a  z 1919 roku  w spraw ie 
8 -goazinnego  dn ia  p racy  do tyczy  wyłącznie robotn ików , za ję tych  w 
przem yśle

W to k u  deba ty  p rzedstaw icie le  wszystkich organizacyj p racodaw ców  
p ry w a t ry c h ,  za rów no  neu tra lnych , jak socjalistycznych i chrześćjańsko- 
sp o łeczn y ch  w ypow iedzieli  się za m ięd zy n a ro d o w em  u regu low aniem  sora- 
wy, podczas , gdy  p rzedstaw icie le  grup  robotn iczych  oświadczyli się p rz e ­
ciwko celowości i po trzeb ie  m ięd zy n aro d o w eg o  uregulow ania czasu  pracy. 
D elegaci rządow i zaięP s tanow isko  n ac ech o w an e  rezerw ą. J e d n a k ie  w ‘e- 
lu z pośród  nich dało w yraz  sym patji  dla prepozyt,. Biura P iacy .  P o  za ­
k ończen iu  d e b a ty  p rzek azan o  spraw y odpow iedn iej  komisji dla szczegó­
łow ego  rozw alen ia .

straconego Jaknbdwskiego.
N E U S T R E L 1T Z  4.Ó (Pat). Więk­

sza część  rozpraw y dzi tiejszej w 
p ro c .  ci s Jakubow sk iego  w yp e łn io n a  
by ła  o b sze m e ii  zeznaniam i dw óch 
św iadków , a mianowicie, kom isarza  
Lerlińskićj policji k rym inalnej G en -  
nata ,  jed n eg o  z najv wybitniejszych 
d e tek ty w ó w  niem ieckich, k tóry  p ro ­
wadził ś ledztw o p rz ed  cz terom a la­
ty i obecn ie  w p roces ie  " Jak u b o w ­
skiego, oraz ad w o k a ta  Kocha, k tóry  
w  procesie  Jakubow skiego  p rzed  
cz te rom a laty był o b ro ń cą  ,5go z 
urzędu . K om isarz  G-ennat w obszer-  
n em  godzinnem  ! przem ów ieniu  zo­
b razo w ał szereg  sw ych dochodzeń .

i-oinisarz G e n n a t  rozpoczą ł sw ą  
p ra c ę  od  w ynalezien ia  takich św iad ­
ków , k tó rzy  do tychczas  w całej 
sp raw ie  żadnej roli n ie  o d tg ry w a li  
i prz z n ikogo przesłuchiw ani nie 
byli. Św iadka  tak iego  udało  m u się 
znaleść w  osobie b ra ta  oskarżonych  
N ogensi.^- i w y chow anka  zak ładu  
k arnego  U te rca ,  k tó rem u  m łodszy z 
braci N o g en aew  zw ierzył się, iż Ja ­
kubow ski był niewinien. D opiero  
p o  przygo tow aniu  tej sp raw y i po 
odnalez ien ia  m iędzy  innetni listu 
A u g u s ta  Nogen&a, w yznacza jącego  
b ra tu  sp o tk an ie  d la  om ów ien ia  zez­
n a ń  zgodnych  z soba, p rzys tąp ił  
Komisarz G e n n a t  do i p rzes łu ch an ia  
obu  braci N o g en só w  i ich matki.

W śród  n ie s łychanego  nap ięc ia  
całej sali odm alow ał kom isarz  G e n ­
n a t  p rzeb ieg  b a d a ń  A u g u s ta  No- 
gensa , k tó ry  po  p rzedstaw ien iu  m a  
znalezionego listu i po  zeznan iach  p o ­
czynionych  p rzez  innych  św iadków , 
za łam ał się i po  a tak u  n ap ó ł  ep i­
lep tycznym  p rzyznał się, i i  w  dniu 
m o rd e rs tw a  by ł w  m iejscu zbrodni 
i b ra ł w  niej udział.

M a tk a  A u g u s ta  N o g en sa  p rzy ­
zna ła  się, iż w iedzia ła  o przy tow y- 
w a n em  m orderstw ie , 1 zezna jąc  je d ­
n a k  przy te .n , że o p rzygo tow aniu  
tego  n o rd e rs tw a  mówif \*j J a k u ­
bowski. K om isarz  G e n n a t  stw  x- 
dził, że  wszystkie  zezn an ia  p rzez  
u iego  'zebrane w skazyw ały  n a  udanał 
Jak u b o w s.r  go w m o rd ers tw .e ,  w y ­
kazu jąc  je d n a k ż e  w sposób  niezbi­
ty, :e głć wni św iadkow ie , k tó rzy  
Jakubow sk iego  obciążali, brali sa ­
ni udział w zbrodni. Udzia ł Ja­
k u b o w sk ieg o  w m orders tw ie  o k re ­
ślił kom u arz G en n a t ,  jako  z a g ad k ę  
k tó ra  jes t  t ru d n a  do rozw , „ania- 
p on iew aż Jakubow ski / i ż  r - żyje. 
S easacy jnym  m o m en tem  w n a s tę p ­
nych  zeznan iach  obrońcy  J a k u b o w j 
skiego a d w o k a ta  K o ch a  było k a te ­
go ryczne  ośw jadczen ie  jego, że  n i­
gdy w z  d n em  m om encie  n ie  w y ­
raził w ooec  1 p ro k u ra to ra  p rz ek o n a ­
nia, m  Jakubow ski był w in .en  i że 
to  swoje tw ierdzen ie  musi p o d trzy ­
m ać  n aw e t  w brew  zaprzys iężonem u 
tw ierdzeniu  p ro k u ra to ra  Millera. 
A d w o k a t  Koch s tw ; srdził, że  ocze­
k iw ał z ca łym  optyni zmern w yniku  
rozp raw y  przeciw  Jakubow skiem u, 
n ie  m ogąc  p rzypuszczać, ażeb y  sąd  
n a  p o d s taw ie  ze zn ań  jed n eg o  zdzie* 
c in ia le jo  świadka, idjoty, m ógł w y ­
d ać  vyroK .mierci.

W dalszym  ciągu n . jb y w a łą  s en ­
sację  sprawiło ośw iadczenie  ' Kelle- 
rowej, że  Jakubow ski p o aa ł  w  ro z­
m ow ie z nią jako  m orderc  w Bloe- 
ck e ra  Kreuzfelda. _ wiadek a d w o ­
k a t  Koch n a  pytan-c  p rzew odn iczą­
cego  p o d ą je  szczegółow o pogląd  
swój n a  przeb ieg  spraw y, podkreś la ­
jąc  z n a c i  ki m, że m ord e rcą  m uria ł  
byc ten  osobnik, < k tóry  w  kry tycz­
nym  m om encie  1 kaza ł jed y n em u  
zdziecinnia łem u idjocie, o k tó rym  
b y ła  ‘m ó w i  wyżej, t opuścić ch a tę  i 
że  m orderstw o doKonane było b ez ­
w a ru n k o w o  w ew nątrz  chaty , a  nie 
n* gośció'cu. Dziś b a id z ń j ,  niż k ie ­
dy k o lw iek  w ierzy adw . K och  w  zu- 
ę łna  n iew inność jakubow skiego .

w racając  się do A u g u s ta  N o g en sa  
adw . K och  ośw.adczył: „M ówię t.o 
p an u  dzisiaj prosto  w twarz, f a n  
jes teś  jp raw cą  m orderstw a, a  nie 
k to  inny".

Uniwersytecka Szkoła Pielęgniarek 
i H igjeaistek v  Krakowie

otwiera nowy kurs ctn. 1 w rześnia 1929 r. 
N auka trw a 2 latu; przyjm uje się tylko 
im ernistki. W ykształcenie 6 klas gim na­
zjalnych, lub rów norzędne.! Zgłoszenia.- 
Dyrekcja Uniwersyteckiej Szkoty Pielęg­
niarek i Higjenistek, Kraków, Kopernika 23.
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LONDYN, 4-V3. (Pat). Komunikat oficjalny podaje, że  ZciFTlKU U P .  P r e z y d e n t a  
Baidwin podał s ię  do dymisji.

Po Baldwtlm
LONDYN, 4.YI (Pat). Pierwszym skutkiem zgłoszenia p^zez Baidwina 

dyniisji gabinetu bęazie, że m inister spraw zagranicznych A ustin  Chamber­
lain n ie pojedzie do Madrytu na ■ czerw cow ą sesję Rady L igi Narodów. 

, M iejsce Chamberlaina w Madrycie zajm ie sir Georga Graham ambasador
Wielkiej Brytanji w Madrycie, r .  '

\

^ T i i ©  D o n e l a a .

L O N D Y N , 4. 6. P a t .  W y d a je  się nie u legać wątpliwości, że w cza ­
sie ju trzejszsj auć jencji  u  króla  M acdona id  obejm ie  misję u tw orzen ia  rzą ­
du  i w ym ien i nazw iska  osub, k tó rym  zam ierza  pow ierzyć inne resorty. 
W e d łu g  ogoinego  p rzek o n an ia  M acdona id  :st w  s tania  p o d jąć  =’ę  u tw o ­
rzen ia  gab inetu , gdyż  L ab o u r  P a r ty  p rzy g o to w an a  jes t  n a  wzzelkie e w en ­
tualności. ■ :

• K o ła  poli tyczne przew idują , że  te k ę  sp ra w  zagran icznych  obejm ie 
l h o m a s ,  sp raw y  w ew n ę trzn e  - -  H e n ae rso n ,  a s tano  wiskjp k anc le rza  sk a r ­
b u  — Snow den . M acdona id  m a  być p rem je rem  c raz  p ierw szym  lordem  

1 skarbu.
G ab in e t  B aldw ina pozostan ie  u  s teru  rządu  a o  chw  i l ,  w której w rę ­

czy p ieczęć  u rz ęd o w ą  sw em u n as tęp cy ,  co się s tan ie  p ra w d o p o d o b n ie  w 
przyszłym  tygodniu . P o  za ła tw ieniu  formalności, zw iązanych  z u k o n s ty ­
tu o w an iem  się now ego  rządu  M acd o n a id  w eźm ie zapewni? kró tk i urlop, 
k tó ry  zakończy  p rzed  now ? „es ,ą  p a r lam en tu ,  i. j. p rzed  25 b. ru. 1 .om- 
p an ja  w yborcza  odbiła  się n ieko rzys tn ie  n a  zdrowiu lead e ra  L ab o u r  P e r ­
ty, k tó re  w ugóle  p o zo s taw ia  wiele do  życzen ia . '

f-lieyta liftac Ooai&f£a ic .k *óIłu
LONDON, 4-Vl. (Pat), Król spędził nuc spokojnie, Mac Donald  

został zaproszony na jutro do zam ku W m sorskiego w  celu zobaczenia 
się z Królem.

Ostateczne wyniki wyborów w Anglji.
LOND YN, 4.VI (Pat). O g łoszono  wyniki w y b o ró v  w o ow odach  w y ­

borczych  O rk n e y —Sbetland . W y b ran y  został l . c b e r t  K am iltou . bberab
O b acn ie  ogólne w yniki p rzęds taw ia ją  się' Labour.Pany 2 8 8 , konser­

w atyści 255, liberalni 58. niezależni 8  R azem  609 mundaiów. Do w sadzenia  
pozostaje 6 mandatów.

Chamberlain nie jedzie do Madrytu?
, {Od wtasnego korespondenta).

, RYGA, 4-Vl (Pal) Donoszą tu z LondyUn, że Chamberlain zrezyg­
now ał ze sw ego pierwotnie pow ziętego zamiaru w yjazdu na sesję Ligi 

■Narodów do Madrytu. Kto go będzie zastępow ał—reraziejeszcze niewiadomo.

Konferencje dyplomatyczne w Genew }e.
G E N E W A , 4.6 ( F a l) .  W  ciągu czerw ca  po za  hd-tą ses>,ą R ad y  Lig 

N arodów  w  M adrycie  oraz zw yczajną se-iją S ta łego  T ry b u n a łu  Sorewiecl- 
liwości M iędzynarodow ej,  k tó ra  rozpoczn ie  s.ę 15 t .  na. w H adzie ,  o d ­
będz ie  się kon fe renc ja  d y p lom atyczna  oraz sze reg  zebiaii korr.isyj Ligi 
N arodów  w sp raw ach  kom unikacji 1 tranzytu, gospodarczych  i finansow ych, 
h :g jeny i t. d. 1 r

10 czerw ca  zbierze się w  G en ew ie  ko n fe ren c ja  dyp.omaiycz.na, m a­
jąca n a  celu p rzygo tow an ie  m ięd zy n a ro d o w eg o  uk ładu  w pprawic k ar t  
dla em igrantów , przejeżdżających  p rzez  obce t -rytorjum. Na konfe renc ję  
tę  zostali zaproszeni p rzedstaw icie le  Wuzysrk ch i 2 ąd ó w  p an s iw  eu ro p e j­
skich, b ęd ący ch  cz io n k am i' Ligi N aroaów  P o n a d to  zostały zap roszone  
w  cha rak te rze  do radczym  w szystk ie  m ięazy n aro d o w e  organizacje , po s ia ­
da jące  szczególne d an e  do w spó łp racy  z kor erencją. ' , . .

P rac e  konfe iencji  dyp lom atyczne j zostuiy p rzeg o to w an e  przez  j.omitei./  
rzeczoznaw ców , z łożony  z p rzed s taw ic ie l i . Niemiec, Belgji, Francji, Anglji, 
Italji i Polski, k tóry z red ag o w ał p ro jek t  uk ładu , m ający  służyć za p o d  
s taw ę  obradom  konferencji.  „•

Hmer|'ka dalej m ią mbnou
WASZYNGTON, 4 -VI. (Pat). Jak podaje Reuter, prezydent łH iover  

nie zamierza wprowadzić żadnej zm iany do am erykańskiego progre n u  
budowy krążowników, przynajmniej do czasu, dopóki nie dojdzie pom iędzy  
głów nem i m acarstwam f morskiemi do porozumienia w sprawie redukcji 
morskich sił zbrojnych. Oficjalne koła zaprzeczają wiadomości, jakoby od 
powiędnie w ładza zw róciły  się  w im ienia Hooverr do jdównycL m ocarstw  
morskich o udzielenie odpowiedzi w sprawie reduKoji sił morskmh w ter­
m inie dwum iesięcznym , a w każdym  razie przed oKresem, w którym  bywa 
opracowany budżet m arynarai amerykańskiej

Wuyta mis .  Wysockiego a ambasadora Włoch.
i i f

'Wfi R S Z A W  A  4 6 P A T .  W  dniu dzisiejszym p o d sek re ta rz  s tanu w 
m in is te is tw ie  sp raw  zagranicznzch  dr. A lfred  W ysocki złozył, jako  Kierow­
nik  m inis ters tw a sp raw  zagran icznych  w  zas tęps tw ie  p. min. Z a lesk iego  
oficjalną wizytę n o w em u  am b asad o ro w i Młoch w W arszaw ie .

lO T tO fta z ie  fnnkcjonam & iy. sow ieckich t  Chinach.
SZANGHAJ, 4 VI. (Pat). W edług doniesień Routera z Mandżurji, 

rosyjsk i konsul - generalny w  Mulrdenie, w icekorsu  yr C haibinie oraz 
dyrektor kolei wochodnio-chińskiej, rosjamn, zo std i aresztowani w  ubiegłą  
nu-dwelę w  pociegu nocnym  przez wojskową csKortę pociągu i przeka­
zani władzom chińskim , j

Echa afery szpiegowskiej w Czechosławacjs,
PRA.GA, 4-VI.'(Pat), śledztw o w spraw ie afery szpiegowskiej kapi­

tana sztabu generalnego Falouta prowadzona j e s t 1 w  _ ścisłej tajeino,cy. 
W eaług nienrzędow ycii informacyj P elout olrzym ywar za sw ą pracę szpie- 
gow sk 8 tyą. marek niem. m iesięcznie. Przyznać się nkał, że zdradził 
nietylko midej ważne dokumenty sztabu gen era ln ego ,! lecz także plany 
m obilizacyjne. D otychczas niew yjaśnione je st, ^  jaki sposób miai ■ u do- 

 _____________ ________stęp do r ch. Prasa przypuszcza, że m ogło to stać się ty k o  wskutek

J r  r% f ą  f  x - 5 w n iezbyt skrupulatnego przechow ywania aktów. • Prowadzone są -o sz ih '-
n  n  D y  i r i f ł  K  Wania ewentualnych jego wsporników, gdyż przypuszcza 5 s.ę, że miał
 ------   —  ~  ̂ -    ■ ich  niezawodnie.

Afera ta znajdzid oddźwięk w p arlam en ce czesKosłowąckim, gd yż po­
słow ie raiodow o-socjaiistyezni w nieśli w tej sprawie in terpe lację  du nre- 
miera i urtiUsfra ohronw narodowei TTdrźala. S d

w a r s z a w a , 4 .iV vPat) . W d n m
4 czerw ca  1929 r. o godz. 12 w p o ­
łudnie  P. P re z y d e n t  R zeczypospoli-  
i. j Ignacy Mościcki przyją ł na  zam k u  
K iu lew sk im  j  E. A iber ta  M artin- 
Francli na, am b asa d o ra  Italji, k tóry  
złozył swoje listy uw ierzytelniające . 
A m b a s a d o r  uda ł  się n a  Z a m e k  w  
tov arzys tw is  dy rek to ra  protoKułu 
p. R >mera sam o ch o d em  P a n a  P r e ­
zy d en ta  F zeczypospc ,tej, p o p rz e ­
dza ny przez  tręoaczy  n a  białych 
k o n iach  i otoczony eskor tą  szw ad ­
ronu  szwoleżerów. P o  odegran iu  
fanfary  przez trębaczy  orszak  ruszył 
z p rzed  gm achu  am basady  włoskiej 
n a  p lacu  D ąbrow skiego  ku Z a m k o ­
wi. W  czasie prze jazdu  p rzed  g łów ­
n ym  c dwacliem  w arta  o d d a ła  p. a m ­
b asadorów . honory.

W dziedzińcu zam kow ym  bata l-  
jon p iecho ty  0 p p. ze sz tan d a rem  
i m u zy k ą  od d a ł  honory  w ojskow e. 
W  chv iii, gdy am b asa ao i  w jeżdżał 
n a  dziedziniec, m uzyka  o d e g ra ł t  
hym n naro d o w y  włoski „M arcia re- 
a le “, w progu sieni zamKowej dwaj 
ad iu tan c ' P a n a  R e z y d e n t a  R zeczy­
pospolite j po wita li am b asa d o ra  i w p ro ­
wadzili go  ao  pokoju .

W saL tronow ej w yszed ł na  sp o t­
kan ie  am b asad o ra  wicem inister sp raw  
zagranicznych A lfred W ysocki. P a n  
P rez y d en t  Rzeczypospolite j  oczeki­
wał am b asad o ra  w sali rycersk ie j 
w  tow trzystw ic ministrów przem ysłu  
i hand lu  Kw iatkow skiego , ro ln ic tw t  
NieLaoytowsiciego,' sp iaw iediiw osci 
C ara  i k ierow nika ministerstwa sicarbu 
M atuszew sk iego

S k tadając  listy uwierzyteln. ijące 
am d n sad o r w łosk:. wygłosił p rz em ó ­
wienie, n a  k tó re  odpow iedz ia ł  P a n  
■ \ezyaent.  Jo  p rzem ów ieniu  P a n  

P re z y d e n t  Rzeczypospolite j  udzielił 
am basadorow i p ryw a tnego  p o s łu ch t-  
n ia  w salf m arm urow ej. ' o audjencji  
am ja sao o r  włoski o d p ro w ad zo n y  zo ­
stał w śród  ta k i tg c  sam ego  ce rem on- 
jału, jakj był zach o w an y  podczas  
jego  przybycia.

i W A R S Z A W A , 4.6 (Pat). W  g o ­
dzinach  p o p o ł u d n i o w y c h  am b asa d o r  
włoski Martiii-Franclin u d a ł  się do  
g r o D u  N ieznanego  Żołn ierza, gdzie 
z ł o ż y ł  wieniec- Przy * tym  akc ie  
ob ecn  b y l i  w s z y s c y  członkow ie w ło­
skiej ekipy w o j s k o w e j ,  biorący udział 
w  k o n k u rsach  hippicznych  w W a r­
szawie, o i i c e r o w i e  w ł o s c y  ze swej 
s trony z ło ż y l i  r ó w n i e ż  wieniec  n a  
g r o b i e  N ieznanego Żołn ierza .

Kronika te legraficzna.
—- Du Lwowa p rz y b y ła  w yei czk b  d rJe a -  

n il if?.y ciDHi-kicb, y.łożniia i S p rz e d s ta w i-  
ciili nsjpoważui^jszj ch dzieiiDlkow duń­
skich.

=  Wimiana doku lentdw ratyflki cyjDyeh, 
tiO ty cz^o y :h  ukiady laL*rnń-kirgu pomiędzy 
Masuolinim a Ga<pa-im, ma uastijpió 1 h.m.

■ =  Brisnd odjrchBł do Madrytu.
=  “ rezydent Czechosłowacji M asearyli 

wyjeuhat na irzygomowy uilop do gm uka 
w ZiYlochowicach

P op ierajcie  Ligą M orską  
i R zeczn ą!! ■—

T A N I O
i na jlepsze  Farby . Pokost.  P ędz le  

Szczotki i t. p. oraz farDy och- 
t ro n n e  do m ostow  i.tlazn. i d rew - 
. n ian y ch  p o l e c a

S K Ł A D  F A R B

‘ F r a n c R . ł k a  R y n ia s z b w g k ie g a
Wilno. M .ckiew icza 35. 1400 1

K A Ż D E  O G Ł O S Z E N IE
SKUTECZNE JEST TYÓKO 

K URJERZE W iL E Ń SK IM

A R T Y S T A  - F O T o a k c r
Jagielloiiska 8, tel. 968, przyjm uje od g. 9—6.
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Wiadomości z Kowna.
P a - t y r o h g j « s^k&luictwa po l­

ski ;gr .

Jak  w iadom o, w L itw ie K ow ieńa  
akicj poza  po lsk iem  pryw ntnem  
szkolnictw em  średn iem .posiada jącem  
p o m m o  rozmaitych trudno  ;ci p rw "  
n e  możliwości rozwoju, — polskie 
szkolnictw o początkow e, jako obi. J* 
gu jące  sze rsze  warstwy "ldności, zo­
stało prz^z rząd  W o ld em arasa  d o ­
p ro w a d zo n e  do  zu p e łn eg o  upadku . 
Na 76 szkół polskich p ry w a tn y ch  z 
roku  1926 pozosta ło  obecn ie  z a le d ­
wie kilkanaście . Do likwidacji p r z y  
czyniły się glówn-e zn an e  p rzep '?y  
p aszp o r to v re i zakaz  o tw ieran ia  pol­
skich szub! w tych m iejscowościach 
gdzie  is tnieje szkoła litewska. O  w a­
ru n k ach  p racy  i o atm osferze, w 
k tó re j  to szkolnictwo dziaiać rr.usi, 
św iadczą p rak tyk i  zas traszan ia  a d m i­
n is tracy jnego  i teroru  n ierzadko  tam, 
gclz:e te  szkoły p rzeb rnę ły  szczę­
śliwie p rzez  system  spec ja  n e u ło ­
żonych  p rzepisów  n iezgodnych  czę" 
s to  z p raw em .

W  ten  sposób  nie m ogL  być 
u ruchom ione  szkoły w Szeszolach i 
N ieborow szczyźnie.  Wła»cic?el om 
bow iem  jed y n y ch  lokali w okolicy, 
n ad a ją cy ch  się n a  szkoły, z ag ro żo ­
no  w jed n y m  w y p a d k u  parcelac ją  
m ajątku , w drugirn — wysłaniem z 
granic Litwy, o ile lotcali udzielą. 
R obo tn ikom  dw orskim  grożono, 3 e 
nie d o s tan ą  z parcelacji ziemi, o ile 
b ę d u  p o iy lać  dz.eci do  szkoły pol­
skiej.

W  m ias teczku  Janow ie na  p o ­
czą tk u  roku  szko lnego  cały  sze-eg  
osób  odm ów ił w yna jęcia  loka .1 na 
szkołę  polską, n a  sk u tek  p o g rążek  
zem sty  ze strony miejscowych szo ­
w inistów  litewskich. A  gdy o s ta tecz­
n ie  jeden  z w ła jc .c11* i dom u, n ie ja ­
ki K am ieniecki,  swój now obudu jący  
się - dum  w ynają ł,  to n iew iadom i 
sp raw cy  pow yjm ow ali  w noc> z o- 
k ien  no w e ok .unnice  i porąbali je.

U k ierow niczki szkoły w Kie da- 
n ac h  d o k o n an o  dw ukro tn ie  rewizji, 
sp isano  p ro to k ó ły  za „podburzan ie  
jed n e j  ^zęści ludności p rzeciw ko  
drugiej i ag-tow an e na  korzyść ob ­
cego  p ań s tw a " .O d p o w ied z ia ln e  czyn 
niki ostrzeg ły  poufiu r .  :e spo tka ,  ją 
los  poprzedn ików , o ile na tychm ias t  
n ie  opuści K ejdan. W r. 1927 b o ­
w iem  kierow niczka  Januszk. *wiczó- 
w n a  zes łana  zos ta ła  n a  cały  czas 
s tan u  w o-ennego  do powiatu  rakisz- 
kow sk iego , a  w r. 1929 nauczycie l  
B. Kobyliński w ysłany  zosta ł  do p o ­
w ia tu  tau ro g o  wskiego i ty lko po 
usunięciu  pi zez m ’n-stwo oś / ia ty  z 
za jm o w an y ch  s tanow isk  otrzymali 
zezw oleń  e w yjazdu  s tam tad .  Szkoła 
m usia ła  zostać  zwin ięta, tem bardzie j ,  
ż e  ze stukilkudziesięi .u d z ie c ,  u- 
częszcza jących  do szkoły, po  z n a ­
n y ch  za rzą d zen :ach parzp o rto w y ch  
p raw n ie  u częszcza jących  do s i k a 1/  
zos ta ło  jedyn ie  pięcioro.

W  Z e jm ac h  k ierow niczka  szko?y 
zo s ta ła  u k a ra n a  g rzyw ną za .w spó ł­
p ra c e  z Janem  N arbu tem , k tóry  za 
sp ra w y  koście lne  in te rnow any  jest 
w  W u rn iach " .  M inister oświaty kie 
ro w n iczk ę  usunął, jako „n ienadają- 
cą  się do  p racy  pedagogicznej,  gdyż 
b y ła  p rzez  k o m en d an ta  k a ran ą" .  
N o w o p rzed s taw io n a  k a n d y d a tu ra  za ­
tw ie rd zo n ą  nie została , gdyż „u< ra- 
ł ą  w o jennego  k o m e n d a n ta  działal­
n o ść  jTcw. „ ochodn ia"  na  te ren ie  
pow . k ie jdańsk-ego  zosta ła  n a  czas 
trw an ia  s tan u  w o jennego  zaw ie­
szona".

Z d a rza ją  się w ypadk i,  że w szko­
le podcza3 leiccji o dbyw a się re ­

wizja d o k u m en tu  czy czasem  ro ­
dzice dzieci w p aszp o r tach  nie są  
w pisani do  rubryk ' litewskiej —  a 
później p o d  e sk o r tą  policji p rz ep ro ­
w ad za  się dzicc z polskiej szkoły 
do litewskiej, jak  było w Kratcrno- 
wie, oraz pociąga się do  o d p o w ie ­
dzialności rodziców. W  tym  sam ym  
K rakinow ie odm ów iono  za tw ie rd ze­
nia do  szkoły drugiej nauczycielki, 
pom im o iż ilość dzieci do tego  u- 
praw nia, a  nauczycie lka  jes t  p rz e ­
c iążona pracą. Oclmów ono za tw ier­
dzen ia  p arok ro tn ie  nauczyc.elki do 
szkoły w Birzach, pom im o istn ienia  
tam  przez  lat k lka szkoły polskiej, 
żąda jąc  po tw ierdzen ia  p rzez  u rząd  
gm inny spisu d3;eci n a  m ocy  d a ­
nych  paszportow ych , a  od  u rzęd u  
gm innego p o tw ‘erdzen ia  tego w y­
dostać  nie m ożna. O dm ów iono  p o z ­
w olenia  n a  p rzeksz ta łcen ie  k u rsów  
nauczycielsk ich  w P o n iew iiżu  n a  
pe łne  sem inarium  ze wzg jdówi for­
m alnych, juk  b rak  o d dz ie lnego  lo- 
kalu, k o ed u k a c ja  i inne. Z asa d o ,cz ą  
p rzy czy n ą  jes t  c h ę ; n iedopuszcze- 
n .a  P o lak ó w  a o  zdobycia pe łnego  
cenzusu  nauczycie .sk iego .

S args 34 Rosjan kolon istów .
fiząd litewski t-fliro*.! Radzie . 

l .  w y ja ś t i te ń .

K om unika t  u rzędow y pudaje ;
21 sierpnia  1928 r. 34 kolonistów  

R osjan  z pcw  kow ieńskiego , k>‘e j - 
dańsk isgo ,  poniew iesk iego  ■ szawel- 
skiego przesłało  sk a ig ę  do Ligi N a­
rodów . U ska-za ją  się oni, iż w edług  
ustaw y o leform ie  rolnej, odbiera  
się im obszary  jiem i, k tóre  po  p o w ­
staniu  '863 r. zostały skonfi .kow ane  
L itw inom  przez rząd  rosyjski i 
rozdzie lone m iędzy  kolonistam i ' o- 
syjskimi ce lem  wykupna. S karga  
zaznacza, 'z obszary  te  zw raca  sie 
spad k o b ie rco m  byłych ich w ła ic 1- 
cieli p rzed  r. I8Ó3.

P od ług  p rocedury  R ad y  Ligi N a­
ro d ó w  w spraw ie  zażaleń, o trzy m a­
nych  p rzeciw ko  jak inm ubądź  p a ń ­
stw u w k w ts t ja c h  mniejszościowych, 
p rzynajm niej jed n o  państw o , członek 
R ady  L-gi N arodów  pow im eno  p o ­
przeć  sk a rg ę  i ponosić  za n ią  o d ­
p ow iedz ią  nojc

Co do po m isn io n e j  skargi 34 k o ­
lonistów  rosyjskich  p ro ced u ry  tej 
n ie  w y konano , w o b ec  czego rząd  
litewski odm ów ił d o tąd  udzielenia 
is to tnych  w yjaśnień  w K adzie Ligi 
N aro d ó w  dopóty ,  dopóki nie stanie 
s ę zadość  w ym agan iom  J fe c e d u ry .

R a d a  Ligi N a ro d ó w  ( ^ k ie r z y ł a  
zb a d an ie  pom ien ionei skargi komisyj 
trzech, złożonej z p rz ed s taw ’ cieli 
Finlandji, AngU i Włoch, k tó ra  ro z­
w aża ła  ją od 15 g ru d n ia  1928 r. do  
8 m arca  1929 r.

O b ecn ie  sp raw ę  tę  wnfe.-:onc n a  
sesję  R ad y  Ligi N arodów , kto*-* się 
ro zpoczyna  10 czerw ca  w M adrycie . 
S tanow isko  rząd u  litewsh ego pozo­
staje  r ie im ie n n e  d opó ty  nie zo s ta ­
nia w y k o n a n a  p rzy ję ta  p rocedura ,  
dopóki będ z ie  on o d m aw ia ł  udzie- 
l e r i a  jakich b ąd ź  w j jn śn ień  d o ty ­
czących  istoty rzeczy.

Z poby?u g n H*ndela w Litwie
Jak  p o d a je  u rzędow y „L ie tuvo t  

A idas" ,  p rzybyły  do  K o w n a  gen 
angielski H ondol,  p rzedstaw icie l  
techn icznego  kom ite tu  t ran zy to w e ' 
komisji Ligi N arodow , de] :gow any  
dla zb ad an ia  zagadn ien ia  tranzy tu  
p rzez  Litwę, zap o zn a ie  się z litew" 
sk iem ’ drogami. Jak donori  „I ietu- 
yos  A id as"  gen. H o n d o l  w to w a ­
rzystw ie  żony o p ro w ad zan y  p rzez  
nacze ln ika  wydziału  p rasow ego  M. 
S. Z . A w 'en a j tem  przedsięw zią ł  kil-

Listy z podróży.
D rohobycz. P o lm in . N u ^ze  boaac^wa  
i  n a r tę  n ęd ze . B a za r  e k ro w y  i  zakład , 

p o p ra w czy .
. IV.

Borysław. G ran ica  czecho-s ic ,va- 
cka. Ale za to D rohobycz brudny . 
K lasal R odzim e jakieś o rzed  w o jen ­
ne u d ; r z a ją  mię widoki, dom eczek ,  
g an eczek ,  p lo teczek  rów nie  ro z w a­
lony jak krzyw y, k ram ki w strzę 
p ac h  i jodów ki, jakby  oblep ione 
b rudem ...  Święciany, Lida... Co to 
j e s t ?  A ch to  ten  sam  w szak  n a ró ć  
d r je  te  sam e  efek ty  w zrokow e. 
S zy ld y :  A pfe lbaum . F riedm an , Ro- 
zenblum , H irszberg ,  F>nn, B orm ann, 
Z ie lm ann , Z im e im an n ..  t łum aczą  mi
ro d z in n e  p o d o b ień s tw o  1 zosrm m i 
m iasta .  Azalim do Jeruza lem  trafna 
w  Palestynie.. .? G oim y gm~ ży­
dow skim  tłoku tak, ze je d n a k  cu­
d zo z iem iec  tutaj o typ ie  polskiej 
ludności z t ru d em  by mógł w yroko­
wać. Z re s z tą  prócz szyldów  p<> ży ­
d o w sk u  są  i ruskie,  rów nież afisze. 
M ias to  rozległe, rozm aite , bo  to 
o b o k  kam ienic  bogatych ,  rudery, na 
rynku  duże  s ta rostw o , p iękny z czer­
wonej cegły kościół Fai nv i grób  
N :ezn an eg o  :ołnierza p o d  starem i 
wiązani, grecko-unicki kościoł m u ro ­
w any i śliczna, s ta ra  w kilka kopu- 
łek  zeb rana ,  jak  g ro m ad a  b ru n a ­
tnych  borow .kr w cerk iew  un icka 
$w. Jura, s tary  chram  słowiański. 
L u d n o ść  tu bow iem  ukra ińska ,  roz 
m aicie  się w czasach  p rzew ro tow ych  
pop isyw ała  i te raz  były  w P ro h n -  
by ck iem  aw antury .  W T ru sk aw cu

gPowrót marsi. Daszyńskiego.
Ttl. oa wt. nor_ z  "Warszawy.

M arszałek Seim u p. D aszyński 
po khkotygudniow ym  pobycie za-_ 
granicą pow rócił wczoraj do W ar­

s z a w y .

Strajk listoszy w Paryżo.
PA RYŻ, 4.VJ. (Pat). Funkcjonar- 

- ju s ie  urzędu pocztowego protestując  
przeciwko zastosow anym  prz^z m i­
n isterstw o sankcjom  w  form ie za­
w ieszenia w urzędowania na okres 
1  m iesięczny ; 191 listonoszy  . posta­
now ili przeprowadzić w dniu dzi­
siejszym  24-godzinny strajk. -

Rukotłioia w î&fsko-rugiiitskie.
. W IEuEN , 4.6. (Pat). W w yw ia­

dzie, udzielonym  przedstaw icielow i 
„Neue Freie Presse", zaznaczył po­
se ł rumuński w Warszawie i kie­
rownik delegacji rumuńskiej na wę- 
giersko-rum uńską konferencję w  
sprawie opU ntów  w W iedniu min. 
Davila, że na konferencji w iedeń­
skiej załatw iona zostanie tyiko za­
sadnicza kwestja su m y odszkodo­
wawcze] oraz sposobu jej zapłaty, 
dlatego też rum uński m inister spraw  
zagranicznych ff,’ Mironescu ośw iad­
czył w Bukareszcie, ' że konferencja 
ta zakończy się prędko w razie osiąg­
nięcia porozumienia z następstw em  
technicznego przeprowadzenia tegoż 
w Bukare-zcie t 6m bardziej, że kie­
rownik delegacji węgierskiej Sztere- 
byi w y r iz ił gotow ość przybycia w 
tym  wypadku do Bukaresztu

k& podrózv  do ió";nych p o w G tó w  
ja k  - m arjam po lsk iego ,  olickiego i 
innych.

Jak  donosi „L ic tuyos A id as"  gen. 
H o-idel p rzy ję ty  był przez  gen. snkr. 
M. S. Z . dr. Z a u i  iusa, z k iórym  
p rzep ro w sd z ił  konferencję .  P o b y t  
gen .  H o n d o la  w  K ow nie  obliczony 
*est jeszcze n a  kilka dni.

Zniesienie » iz  n.iędzy Szwajcarią 
i L i twą.

M iędzy Szw ajcarią  i L ń w ą  z a ­
k o ń cz o n e  zosta ły  p e r trak tac je  w 
spraw ie  zn iesien  a w jazdow ych, wy- 
azdow ych  i t ran zy to w y ch  w; z. 

W k ró tc e  rów nież  m ają  b y ć  z a k o ń ­
czone p e i t ra k ta c je  w spraw  ę w za­
jem n eg o  u k ład u  hand low ego .

Atiw BuJota wyLaiony do W ori.
Z n e n y  litewski działacz spo łecz­

ni' s d w  Bułata z rozporządzen ia  
władz zosta ł  wydalony w raz ze sw ą 
żo n ą  cło obozu  k o n cen tracy jn eg o  w 
W orn iach .  Bułota s tale  m ieszka ł w 
M arjapolu.

W pzoraj w y jechał  on  już n a  
m ie jree  sw ego  zesłani i.

Mł-we władze uniwersytetu.
W czorri  odby ło  się w u n iw er­

s y t e c i e  p o s ied zen ie  R ad y  prfefeso- 
rów, n a  k tó rem  o b ran o  . n o w e  w ła­
d ze  uczelni.

R ek to rem  u n iw ersy te tu  został o- 
b ra n y  o b ecn y  p ro rek to r  prof. Cze- 
P ński, p ro rek to iem  p rę f  Czesnis, 
sek re ta rzem  prof. R audonik ls .

N ow y Z a rz ą d  u n iw ersy te tu  przy- 
! stąpi do w ykonyw an ia  sw ych obo- 
: w iązk^w  w p o czą tk u  przysz łego  ro­
ku  akadem ick iego ,  k tó ry  ,'ię ro zp o ­
cznie w połow ie  września!

Odebranie d-bitu.
R ząd  litewski o d eb ra ł  deo it  „Ber- 

Iiner T ag e b la t t"  i „R igasche  R u n d ­
schau".

Jak  w iadom o, p igrw sze iuż o d e ­
b ran o  dębi*: „Vo3sische Z "g .“ i „Jau- 
n ak a s  Z 'n a s “.

Slok ideciY/y sowieckiej opozycji.

jes t  też  cerkiew , szkoła ukra ińska ,  
zakonn ice  „greckie", ró w n :eż bardzo  
ład n a  n o w a  szkoła S. L. im ienia 
Sienkiew icza. W  D rohobyczu  za ita -  
naw ia  mię n ad m iar  ^sklepów z ło k ­
c io w y m  tow arem , a brak  kawiarni, 
j “ st jakieś, pono  bardzo  w span ia tt  
K asy n o  Poiminu, ale  nie wiem  na 
k tóre j  ul:cy a w sklepi ci -h z n ap i ­
sem  „Bazar cukrow y",  są tylko za ­
ku rzo n e  ciastka. Z a  m ias tem  n a  
d ro d ze  do  T ru sk a w ca  ogrom ny k o m ­
pleks budynków , to .- iikład p o p ra ­
wczy, jak  tu  deiikatn  e więzienie 
nazyw ają, n a  3 tys. osób(?). M a byr 
świetnL: zo rgan izow ane  pod w zglę­
dem  pracy w arsz ta tów  dla więźniów, 
P o  drugiei znów  stronie, jak  okiem  
s ięgnąć  gm achy fabryczne. T o  Pol- 
min, rz ąd o w a abryka  p rzerab ia jąca  
ro p ę  p rzy ch o d zącą  15 k ilom etrow ą 
ru rą  z Borysławia.

Drugi ru rociąg  o długości 58 kim. 
ł ą c z y  fab ry k ę  z cen trum  n a j w y D i t -  
niejszego o o ec n ie  zagłębia g azo w e­
go, (D aszow a o b o k  Styja), gdzie fa ­
b ry k a  pos iada  w iasn e  szyby . z nich 
m a  opał, nie p o trze b u jąc  węgla.

Rozwoj fabryki, na jw iększe j rafi- 
nerji w Polsce  i p raw ie  E urop ie  ca ­
łej, da tu je  od 1909 r. od  tego  czasu 
des ty lu ie  surowiec (ropę)  około 
18000 w a g o n ćw  rocznie, i o d p o w ie ­
dniej ilnści pó łproduktów , przy  m a ­
łej ilości personelu , bo  te  w ;elkie 
i sk om plikow ane  m aszyny  p racu ją  
cicno i sam otnie.  R obo tn ików  jest  
tylko 800 wraz z persone lem  te c h ­
nicznym , w k tó rym  są dwie kob ie ty  
inżyn isrk  (p. L am bachow a z lwów- 
sk ;ej, p. M au w ertó w n a  z w arszaw ­
skiej Politechnik,).

P rzec iw ko  dzierżącej obecni e w 
Rosu  w ładzę  g r u p ę  Sta lina p ro w a­
dzo n a  jes t  walka na  dw u odcinkach  
frontu  opozycyjnego: n a  lew ym  i
p raw ym . ^ ? ' c e  tej p rasa  “ow iecka 
pośv ęca n .em ało  miejsca, j a k  w ia­
dom o, postu  aty opozycji .ławicowej 
różnią się zasadn iczo  od  pos tu la tów  . 
opozyc jon is tów  praw icow ych , n ie­
mniej jednak ,  jak  stw .erdza ' m os­
k iew sk a  „P raw da" ,  obie grupy  o p o ­
zycy jne  m ają  je d e n  wspólny p u n k t  
ideow y. T y m  stycznym  p u n k tem  w 
działalności „trockistów", zwolenni- 
kć w tak  zw anego  „odchy len ia  p ra ­
wicow ego" jes t  k ry ty k a  linj: poli­
tycznej dzisiejszego C en tra lnego  
K om ite tu  W y k o n aw czeg o  cgólno- 
zw ązkow ej partji ko m u ris ty czn  Ij.

: w  czasach  ost-amich k ry ty k a  ta  
w zm ocniła  się b ard zo  zwłaszcza ze 
strony  obozu  opozycji prawicowej. 
T ak ,  z— w edle  słów „F raw dy" ,  ‘ ie- 
den  z w ybitnych  działaczy p raw i­
cow ców , domi-iiując zasadn icze  ż k- 
d an ia  swej grupy, powiedział- „Po­
lityka naszej g rupy d o m ag a  się za ­
sadniczych  zmian. Wszyscy widz 
my, że gospodarstw o  wiejskie  u  na? 
zn a jo m e się n a  d rodze  u p ad k u  „ n? 
sk u tek  n ieodpow iedn ie j  polityki p a r ­
tji. W łościan  tak  żeśm y zgnębili, ze 
sk ó rę  z nich k o m p ie t r 'e  śc iągam y".

Z as tan a w ia jąc  się n ad  sp o so b a ­
mi walk z k ryzysem  gospodarczym^ 
opozycjoniści praw icowi p rzy ch o d zą  
do n as tępu jące j  konkluzji.

„Pow inniśm y d robny  przem ysł 
o d d a ć  w '  rę ce  o sćo  p ryw atnych . 
P rzy  pom ocy  p ry w a tn eg o  kap ita łu  
k t  ry obejm ie  p rzem ysł drobny , 
m oglibyśm y przyśp ieszyć  tem p o  in­
dustrializacji kraju. D o m onopolu  
hand lu  zagran icznego  w nieść  na isży  
wielkie zm iany  w sensie  rozszerze­
n i  s to sunków  hand low ych  z zag ra ­

nicą. ’ O d b y w a ć  się to  pow inno  
g łów nie kosz tem  im portu".

„P raw d a" ,  p o d a jąc  postu la ty  p ra ­
w icow ców ostrej k ry tyce ,  p isze, że 
p ro g ram  opozycji jes t  w ybitnym  po" 
stu la tem  re s tau rach  Kapitalizmu.

„P raw i"  k ry tyku ją  je d n a k  nie- 
tylko gosp o d arczą  poli tykę Stali­
na, lecz w ys tępu ją  w ostry  spo- 

ł'  s Ód rów nież  przec iw ko  „w ew n ę trz ­
n em u  reży m o w :“ w partji. Jed en  z 
opozyc jon is tów  p o w i d a :  M am y  w
partji nie centralizm  dem o k ra ty czn y ,  
lecz centralizm  b:u rokra tyczny ,  nic 
w ew n ę lrzn o  - p a i ty jn ą  d em o k rac ję  
lecz w ew n ę trzn o  - party jną b iuro­
krac ję" .

Dpozycjn „m w itu w i d o m ag a  się 
p rzedew ezysłk iem  pod jęc ia  w partji 
kom unistycznej „dyskus ", t. j. u- 
możliv :enia m niejszości k ry ty k o w a ­
nia p o cz y n ań  większości

R easu m u jąc  s w t  w yw ody  co do  
sy s tem ó w  walki opozycji p raw ico ­
wej i lewjcow ej z kom ite tem  w y k o ­
n aw czy m  partji, „P raw d a"  pisze: 
„Prawi i lewi w sw ych a ta k a c h  na  
k ie ro w n ic tw o ' p a r ty jn e  idą  rę k a  w 
rękę ,  p od trzym ują  w spólny front, ł  
na fakcie tym  nic nie zm eniają  
publiczne ośw iadczen ia  „praw ych" , 
że sam:' oni są  konsek w en tn y m i 
przeciw nikam i t rockL m u, ani też  
z ap ew n ien ia  trockistów, że  oni w łoś­
nie naienerg iczni ; jszą  ze w szystk ich  
p ro w a d zą  w alkę  z p r  swymi". Partja  
jed n ak ,— ośw iadcza  „P ra w d a" ,— zła­
m ie te n  w spó lny  front niedobitko -w 
trockizm u i odchy'er*ia p raw ico ­
wego.

C y tow any  p o w y re j  artyituł „P raw ­
dy* w ym ow nie  d o w o d z :, że  w alka  
w e w n ę trzn a  w ogólnozw iązkow ej 
partji  kom unis tycznej  w dalszym  
ci~gu się toczy, nie t rac ąc  nic n a  
swej in tensyw no: ci?

N ie b e zp ie czn y  proces.
(Rontipo,%devtja •ciasna).

Polm in  p rzerab ia  ro p ę  w  n as tę ­
pu jący  s p o s ó b : rek tyfikuje  benzynę  
rafinuje naf tę  i oleje smarowe, a  gdy 
to  w szystko  z su row ca „w yciśnie", 
p o zo s ta je  jeszcze  gudron  p rze rab ia ­
ny  n a  asfalt, olej parafinow y etc. 
T e n  osta tn i  p rze rab ia  się tu n a  p ier­
w szo rzęd n ą  parafinę , w ilości do 
1000 w ag o n ó w  rocznie, k o n k u r i ją c ą  
n a  ry n k a ch  zagran icznych  z parafi­
n ą  angielską, k tó ra  uchodzi za n a j ­
lepszą , to też  ca ła  p ro d u k c ja  P o 1 
m i m  idzie za granicę.

V le lk ie  gm achy  z czerw one! c e ­
gły. ro 2 łożone n a  30 ha, p e łn e  są  
cichego szmeru, sam otn ie  p racu ją ­
cych  m aszyn, z k tó rych  ciągle coś 
c :ec ze  i rozm aicie  ale zaw sze  o k ro ­
pn ie  śmierdąi C ierpliwy i uprzejm y 
nżynier chemii- t łum aczy  mi w szy­

stko  technicznie  i szczegółowo, a ja 
n ieboga  u d a ję  że  rozumi ;m  żeby  
m u m e *-obić przykrości, że  się d a r ­
mo fatyguje, bo  m ów iąc po  tu te j­
szem u „nie w yznaję  fi<f“ n a  tych  
rurach, bańkach , t łokach, p o k rę co ­
nych  ja c  liszki skręt&sach że laznych  
k ęd y  p rzep ływ a to zielono - żółta 
nafta , to b ia ła  ben zy n a ,  to  lotnicza, 
to  laki erow s, to  o l t  autom obilow y, 
m aszynow y, rm ary , to  jcdalny...

P a rk  C3' s te rn o w y  w ynosi 6C0 cy­
stern, z k tórych  120— 150 wagonów 
mie-.ięcznie odchodzi w świat, Rocz- 
r . e  m oże Polm in rzucić n a - r y n e k  
13.500 — 15.000 w agonów  pierw szo- 
rzęd n y ch  p ro d u k tó w  (5 tys. nafty, 
2 tys. b*m?yny. 1000 parafiny i t. p.) 
Po lm in  'F  r  G.M.) pos iada  placów ki 
zagraniczne. ielkie to jest b o g a ­
ctwo krajow e, ale oto c iem na  stro­
na. F ab ry k a  m a  urządzen ia  n a  d a ­

B e ig r a d ,  w  m a ju  1 9 2 9  r-

G d y  og lądałem  za m k n ię tą  dzisiaj 
S k u p czy n ę  be lg radzką ,  p o k azy w an o  
mi rów nież  bufe t  par lam en tarny ,  
siedliskc zazwyczuj n iętylko w y p o ­
czynku  i pokrzep ien ia  sił, ale i ży ­
cia tow arzysk iego  i politycznego, 
tego, k tó re  rozgryw a się p o za  te re ­
n em  o b iad  p lenarnych ,  czy kom i­
syjnych. P o k o je  te  nie p rzed s taw ia ­
ją  im ponu jącego  w idoku, a  gdyby  
p rzen ieść  je do P oIskj to możnabjr 
n a d  drzwiumi wejściow ymi um ieś­
cić napis  ;B u f e t t r z ; c i : j  k lasy". I nie 
by łoby  w tym  bufecie  nic spec ja l­
n ie  ciekawego, g dyby  nie drzv.i i 
o p o w iad ac ie ,  k tó rem , uczęs tow ał 
m nie  mój przew odnik . T ę d y — n Swił 
wy»zedł spokojn ie  z sali z rew o lw e­
rem  w ręk u  P u n icza  Raczicz. m or­
derca  posłów' Chorw ackich , i tędy  
lda ł  się do  czekającego  n ań  sam o ­

chodu. R esz tę  dn ia  — w ed ług  re la­
cji m ojego  in fo rm atorą  — spędził 
Raczicz u swoi ih znajom ych. W y ­
rzu tów  nie czuł żadnych , sądził, ze 
spełnił czyn kon ieczny  z p u n k tu  
w idzen ia  p ań s tw o w eg o  i n a ro d o w e­
go. A ' tym czasem  w zburzen ie  w 
m ieście było ogrom ne. P o s ło w e  
chorw accy  udali się do  ów czesnego  
p re m je ra  dr. Koroszeca, aby  żą d ać  
ochrony  zadośćuczynien ia . W ła ś ­
nie p rzyw ódcy  chorw accy  zn ido- 
wali się w  poczekaln i,  gdy  oto 
wchodzi w otoczeniu  przyjació ł Ro- 
czicz, poszuk iw any  od  kilku godziu 
przez  policję, I zdziwił się, gdy

leko w iększą  w ydajność , cóż k iedy  
3 o ry s ław  m e da je  dość ropy... W  cza­
sie wojny, jak  w iadom o rosjanie 
spalili tam  co mogli, powrzucali 
og ień  w na jw iększe  szvby i te  p a ­
liły się ty g o d n ;ami, aż cza rn e  sadze  
pokry ły  okoliczne arzew i. i aż  we 
L w ow ie o p a rę se t  k ilom etrów  było  
czuć dym  i t łus te  opary . ; O b ecn ie  
w yda jność  szybów  pie w zrasta ,  r a ­
czej p rzeciw nie Z  pew nośc ią  p o k ła ­
dy now ych  żył ro p y  są  tam p od  
ziemią, ale t rzebapy  k ap i ta łó w  i ry ­
zyka... K to  je p o n ies ie?  Przyszłość 
okaże. 1

Borysław, k tó ry  d o tąd  jes t  .w  
oficjalnych p ap ie rach  wsią, leży  roz­
rzucony n a  dużej p rzes trzen i wzgórz 
i „w ąw ozów ". P o d  g re  d rap ią  się 
„szyby", wieże, w iertnice, ru sz tow a­
nia ogrom ne, jak  las m asztów , p o ­
w ietrze p rzes iąkn ię te  naftą , wszyst­
ko  jes t  jakieś b ru d n e ,  n aw e t  p o ­
wietrze. P iękniej o wiele w ygląda 
Borysław  nocą , gdy n a  ogrom nej 
p rzes trzen i roz rzucone  p ło n ą  św ia­
t ła  e lek tryczne  i d rga ją  w c iem ­
ności.

P o s ta n a w ia m , z o b  rc z y ć  p o łu d n io ­
w ą  n a s z ą  g r a n ic ę .  Z n am  p ó łn o c n " ,  
n ie c h ż e  i t ę  z o b  r c z ę  i n n o c z n ie  
s ię  p rz e k o n a n o  J=.k w iH k -e  mi..ny 
p a ń s r w o .  P r z e z  Stry, w ię c  d o  L a-  
w o c z n e g o  P o c  ląg k a ż e  m i w . S try j’u  
c z e k n ć  P /2 ł ^ ż ę  w ię c  p o
o k r o p n ie  n u d n e m  Ż3'd o w s K O -ru sk ie m  
m ia s te c z k u  c s z e r o k ic h ,  p u s ta w y c h  
u l ic a c h  i p le c a c h ,  p e ł n y c h  k u rz u  
i l ic h y c h  m a g a z y n a c h  w y ł ą c z n i e ' i y -  
d o w s k ic h .  N ie b rz y d K i k o ś c ió łe k ,  b lo k  
k a m ie n n y  b e z  n ic z e g o  n a  w ie rz c h u  
z n a p i s e m  J a n o w i K il iń s k ie m u  p u ł-

prem je r  zaw iadom iony  o jego  p rzy ­
byciu, z kolei po in form ow ał policję, 
ktć, a  go aresztow ała .

Raczicz, poseł rad y k a ln y  w roz­
w iązanej Skupczynie .  w czasie  w o j­
ny  oficer, pochodz ił  z Czarnogóry  

to  w  wysof.ifn s topn iu  tłum aczy  
c h a rak te r  jego  i p o s tęp o w an ie .  S ły ­
szał n  raz o tern, jak  w rodzinie 
jegn  w y p raw ian o  si^ po  głowy tu ­
reckie .  P rzyzw ycza jony  jes t  do  t e ­
go, że spory  międzj* szczepam i za ­
łatw iało  się z rew olw erem , czy szty­
le tem  w ręku . O d  polem iki s łownej 
do  polem iki czynnej is tn ie je  u t a ­
k ich  ludzi je d e n  tylko krek .  Jeśli 
iest p rzeciw nik , eśli się up iera , to 
stn ieje  tylko je d e n  środek: sp rzą t­

n ą ć  go. O to  je s t  m e to d a  ro zu m o w a­
n ia  tak ich  n a tu r  p rym ityw nych  i ży ­
w iołow ych. C horw aci nie ss, do  t e ­
g o  przyzw yczajen i.  Opóścili  sk u p ­
czynę, ża lą  się, że s ta łs  im się 
k rzyw da, g d y ;  pozbaw iono  jch naj- 
wybitn iejszegc p rzy w ó d cy  Radlcza . 
Raczicz  ■ dziwił sie tem u  w w ięz ie­
niu: czy nie wiedzieli co ich czeka? 
C zem u się nie bronili?

' Ori sam  chw ilowo p ró b o w a ł  t łu ­
m aczyć, że  dz 'a ła ł  po d  w p ływ em  
impulsu, gdyż  p o se ł  chorw acki Per- 
nar ,  rów nież  zran iony  przez niego 
w czasie o w ego  p am ię tn eg o  p o s ie ­
dzenia , zarzuci* m u  ak ty  grabieży, 
p o p e łn io n e  n a  bogach  m u zu łm ań ­
sk ich  w Bośni. R adzicz twierdzi, że 
n a  zn iew agę  ta k ą  m usiał o d p o w ie ­
dzieć  p rze lew em  krwi. A le  są lu­

kow nikow f w arszaw sk iem u  m ieszcza­
nie  s tryjscy 1899 r., oraz dość ład n y  
p a rk  i c iekaw a, jak  raaury tańsk i m e- 
czet  bożn ica  oto w z y s t k o  co no tu ję  
w tej stolicy nafc ;arzy, gdzie się p o ­
d o b n o  nadzw yczajn ie  i chucznie  b a ­
wią. Z a ra z  za  S try jem  w jeżdża  p o ­
ciąg w  do o in ę  rzeki S try ja  i m niej­
szej O brvw . T e ra z  ten  O b ry w  nic 
nie ob ryw a tylko toczy p ły tk ie  w o­
dy wijąc się wężow o, rów nie  jak  
nasz  pociąg. K ra jobraz  sh :zny, co iaz  
w yższe w zgórza  Beskidy, zarosłe  b a r ­
dzo gęsto  jod łą  c iem ną p rz e ty k an ą  
jaśniejczemi p lnm am  1 buków  i dębów . 
Górki falują, w yrasta ją  j e d n a  za 
drugą, ch o w aią  się i za suw ają  za 
siebie, k ró tk i deszcz  o tacza  je sm u ­
gam i opalow ej mgły, b łęk itn ie ją  w 
dali coroz odleglejsze lasy i szczyty, 
w  drugiej dolinie wygiętej m iędzy  
tam i p asm am i w ysokich  wzgórz, raz 
po raz  m iejscow ości khm atyczno- 
lecznicze T uch la ,  Z e łe m ia n k a  i t.p.

N ie m am  jed n ak  p rzekonan ia ,  by  
tu  było w sk azan e  jech  ić, już nie 
mówię, że to zabity  d esk am i świat, 
to ow szem  m o ż t  k to  chce  sam otno- 
ici, ale m usi tu  b y ć  wilgoć, p o m ię ­
dzy tem: jc ian am  m okrycn, gęstych  
lasów. D eszcz powoli w ysycha  i b ia ­
ły  tu m an  stoi w  całe j dolin e, ki edy 
lalej „'iż jasno . L aw o czn o  m a  za ­

ledw ie  kilka dom ów  i śliczną k o p u ­
lasta, s ta rą  ce rk iew k ę  n a  wysokiem  
wzgórzu. G ran ica  jes t  w  tunelu  w 
mi_jscu, k tó re  się n azy w a  Beskid- 

est :ak aś  k o m -.ja  od  b ad a n ia  tere -  
• n ó w  dla eksp loatacji  lasów, k tó re  tu  

należą  p rzew ażn ie  a o  braci b a ro ­
n ó w  G roed tów , izraelitów, i do hr. 
Skarbka . W  Skole ten  bar. G roede l

d z ie ,  k tó r z y  tw ie r d z ą ,  ż e  n a  p o s ie ­
d z e ń .e  p r z y b y ł  z r e w o lw e r e m  ta k  
w ie lk ic h  r o z m ia i  w , ż e  m u s ia ł  u -  
p r z e d n io  K a z a ć  s o b ie  z ro b ić  s p e c ja l ­
n ą  k ie s z e ń ,  a b y  n ie  b y ło  w id a ć  b r o ­
n i. A  to  c h y b a  p r z e m a w ia  p r z e c iw  
n a g łe m u  n a p ły w o w i te m p e r a m e n tu .

Raczicz p rzesiedzia ł  p rzez  rok. 
w  więzieniu, p ro ces  miał się odbyć, 
ale raz po  raz  o d k ład an o  jego  te r ­
min. C norw aci oburzali się z p o w o ­
du  tej zwłoki aż p rzyszed ł  zam ach  
s tan u  i now y  rząd  R ząd  d y k ta to r ­
ski zd ecy d o w a ł  się n a  to, czego nie 
uczyniły  rządy p o p rz e d r ie :  p ro ces

,s ię  rozpoczął p rzy  wielkim udz ia ­
le oLrońców  i dzienn ikarzy  m iej­
scow ych  i zag ian icznych . Sala j.':st 
mała, dla publiczności w ięc „n ;e 
starczyło" miejsca. Chorw aci d o m a ­
gali się rozpoczęc ia  p rocesu ,  J tak , 
ale  należy wątpić, czy jego p rzeb ieg  
w płyn ie  na » z łagodzen ie  nastroju, 
czy w ich p rzek o n an iu  d a  im za- 
dośćuczyr lenie za zbrodnię? R aczej 

‘ m o żn a  p rzypuszczać, że s tan ie  się 
przeciwnie.

O to  na jp ierw  tU7:ny  cafe a d w o ­
k a tó w  podięiy  się dem onstracy jn ie  

; ob ro n y  Raczii za. O to  on sam  p rzed  
a sąd em  w ygłasza apologję sw ojego 
'czynu , d o k o n an e g o ,  jak  twierdzi, w 
in teresie  n a ro d u  i p ań s tw a ,  gdyż 
nie m o żn a  było  zrneść d a  szej dzia­
ła lności wichrzycieli zd r sjców. Z  

> a w u  p rzypuszcza lnych  spólników  
Popow icz  w ys tępu ie  w sp o só b  a n a ­
logiczny do  Racaicza, Jownowicz 
jes t  znaczn ie  ostrożniu iszy \ s ta ra  się 
usprawiedliw ić, obaj z resz tą  nie 
p rzyzna ją  się w spćldz ia łu , lucz n ie  

, p o tę p :ają czynu. R odz ,ny  z a m o rd o ­
w an y ch  w sposóo  dem onstracy jny ,  
nie przybyły n a  p roces.  S łynny ad- 
w o k a ł francuski, socjalista H e n ry k  
T o r res, k tó ry  miał je  rep rezen to w ać ,  
nie zosta ł  w puszczony  n a  te ry to rjum  
Jugosławji.

Nie p rzesądzam y, jak : pędz ie
• w ynik  procesu . ’ C hodzi nam  o to ,
* ż e  je g o  p r z e b ie g ,  z a r ó w n o  ja lr  i s z e -  
( r e g  in n y c h  f a k tó w , ja k  z a m o r d o w 5*-

n sp rzy ja jącego  dyk ta tu rze  re d a k ­
to ra  zagrzebsk iego  .Schlegla , jak  
a resz tow an ie  in ternow an ie  coto 
K ruszew acu  p rzyw ódcy  opozycji za- 
grzebskiej, b. m inistra  6praw w ew ­
nę trznych , S w eto za ra  f 'r ibiczev'icza, 
sk iadaj 4 się n a  obraz, k tó reg o  rys, 

1 na jbaraz ie j  zn am ien n y  a n ie p o ż ą d a ­
ny, s tanow i zaos trzen ie  się s to sun­
k ó w  w e w n ę trzn y ch  w  Jugosławji :•

' '  ‘ Z. R .

SALETRA
chilijska i w apniow a

„ nadeszła . J64S

Zygmunt Nagrońzkt
Wilno, Z a w a ln a  t l - a ,  tel.  687.

Popierajcie przemysł R r a im

Roczne Koedukacji je

A. EILDZIUKIEWICZA 
w Wilnie, ul. Dąbrowskiego 5-5

Z a p isy  p rze jm u je  i udziela  in- 
formacyj Sekretayjat K ursów  
od  godziny  6 do  7-ej wieczór.

A 1677-0 S

m a tartaki,  w  Sryiu też  w szyscy  o 
n im  m ówią, bo to mnjoner, m ieszka 
n a  W ę g rze ch  gdzieś. Babiny u b ran e  
po  nuculsku, bo  już od  S try ja  k ierp - 
cie, korzuchy  i śn ieżne w yszyw ane  
koszule  u  m ęzczyzn , a  ja sk raw e  
SDodmce, korala , paciorki nam itk : 
u  k o b ie t  śję po jaw ia ją ,  dz iew czę ta  
śp iew a ją  b a rd zo  ła d n e  i tę sk n e  m f-  
lodje p o d o b n e  do naszych  b ia ło ­
ruskich. Posługu jąc  si^ tym  języ ­
k iem  rozm aw iam  z gospodynią ,  k tó ­
ra  ml poki_zuje, że i po lską  M atkę  
B oską  m a  n a  „m ento lu" . Is totnie z 
rusk im  n ap isem  C zęstocnow ska .  1 o- 
b iecina  s tę k a  ze  po  tam te j  stroni e 
(czecho-slowacki: j) choć ludzie m ó ­
w ią jak  ja, pow iada ,  to  p ie r wiej 
w szystko  po m adzia rsku ,  a - te raz  
w szystko  p o  czesku, to  tu  lepiej, bo  
zaw sze  ta k  sam o, tylko p o d a tk i  
clężLie.

M gły w ieczorne  zaczy n a ją  snuć  
się  p o  dolinach, r ik n ie m y  z p o w ro ­
tem , w eczorem  sta ę w ożyw czem  
pow ie trzu  Buskow ca, które nie m s 
kurzu, tylko zapachy  bzów  z p rzed  
d o m u  zd ro jow ego  k o rw a l j i  i m oże 
tchn ien ie  ślicznego lasu  jod łow ego 
H orodyszcza ,  w k tó ry  się m ożna  
zaszyć n a  ca ie  godziny i w  ciszy, 
świergocie  p tak ó w  prom ien iach  
s łońca  i pow iew ach  Tywicznych 
spędz ić  błogie godziny. W  T ru s k a w ­
cu jes t  w szędzie tak  „nfeluazke"  
czysto , że  w szystko  się p o tem  w y ­
da b rudne ,  to p ew n e .

H d . Romer
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Minister spraw wewnętrznych nadał „medale za ratowanie ginąt-ych": 
przodownikowi F. F. Bolesławowi K uczyńskiem u, przodownikowi P. P w  
SzarKowszczyźnie, pow. dziśnieński Domiiwkowi Przychodzkiem u, poste­
runkow em u P. P. w Kozianach (pow. brasławski) F ran ciszk ow i' IPrzyhyl 
fekiemu i posterunkowemu P. P. w  W oropajewie' pow. postaw skiego Paw- 

• łow i Babiarzowi, w szystkim  za uratowanie z narażeniem  życia tonących

Nuwy n^udm iy występ litewskiej bandy dyw ersyjnej.
P r z e d  k ilku  d n iam i o d d z ia ł  k o n sp i ra c y jn y  1’tew sk ieg o  zw iązku  azau- 

lisów  z o rg a n iz o w a ł  n a p a d  b a n d y  d y w ersy jn e j  n a  t e ry to r ju m  po lsk ie  w  
re jo n ie  Sejn, k tó ry  m ia ł  n a  ce lu  z a m o r d o w a iJ e  d w ó c h  cz Jo n aó w  c e n ­
t r a ln e g o  k o m ite tu  l i tew sk ich  e m ig ra n tó w  w  P o lsce

D zięk i czu jnośc i p la c ó w e k  K. O . F -u  n a p a d  z o s ta ł  j e d n a k  u d a r e m ­
n io n y .

N iez raż en i  tern sznu l ': .  pod ję l i  n o cy  w czo ra jsze j  w re jo n ie  O r a n  
n a  o d c in k u  g ra n ic zn y m  W ó j to w o  n o w ą  p r ó b ę  dyw ers j i .  7 u zb ro jo n y c h  
W gr« n a ty  i k a r a b in y  szauPsów  p rz e k ro c z y ło  g ra n ic ę  p o lsk ą ,  j e d n a k  z 
m ie jsca  n a tk n ę l i  się n a  z a c z a jo n ą  p la c ó w k ę  K. O. P-u, k tó r ą  o b sy p a l i  
g r a d e m  kul. W y w ią z a ła  się z a ż a r t a  w a lk a ,  p o d c z a s  k tó re j  dywer»ai»ci 
użyli g r a n a tó w  ręczn y ch .  P o  20-m inu tow ej w a lc e  dz ięk i p a n u ją c y m  c iem ­
nościom b a n d z ie  u d a ło  się w y co fać  za  g ra n ic ę  l i tew ską .  Ś la d y  k rw i,  

p r o w a d z ą c e  w  k ie rn n k u  g ra n ic y  św iadczą ,  iż- j e d e n  z d y w e rs a n tó w  z ° -  
o ta ł  ranny . . . . .

Ooława na dewersa^tów litewskich
doprowadziła do ponownego ujęcia 2 bandytów.

W dalszym  toku trwającej obław y na członków  bandy rtcwersyjnej, 
która w dniu Bo ub. m. dokonała bezczelnego nepadu Da terytorjum  p c -  
-skie — aow iaaujem y się, iż ukrywający się w okolicznych lasach dywer- 
*anci w  liczbie 5 ciu  zostali wytropieni przez oddziały K.O.P-u W wyniku  
utarczki ponownie 2 dyw ersantów  wpadło w ręce naszych żołnierzy w  tem  
jeden ciężko ranny ODława trwa.

P o d  k a t a m i  p o c i ą g u .

Samochód zdruzgotany, podróż# cudem wyszli btz szwanku

W czo ra j  n a  przejezdnie  ko le jow ym  kolo P o n a r  na prze jeżdżający  
p rz e z  to r ko lejow y ze znaczn ą  szybkośc ią  sam o ch ó d  w łascic’ la tektu* 
•równi „G rzegorzew o" p. Ku^eua w p ad ł  p ęd zący  w tej chwili p o c :ąg  p o d ­
m iejsk i zdąża jący  z W ilna  w s tronę  L an d w aro w a .  Nie m o g ęc  w czas 
z a h a m o w a ć  au ta  p. K u rec  i ja d ą c y  z nim  Salom on Guazczyn  wyskoczyli 
z  m aszyny , cu d em  u ch o d ząc  p rzed  n iech y b n a  śrriercią . S am o ch ó d  uległ 
•całkow item u zdruzgotaniu .

BRASŁAW
—  Pożary. W dniu 27 m»ja we 

w si Miluny, gm . słobódzidej spalił 
«ie skutkiem w adl;wej budowy ko­
m in a dom m ieszkalny i chlew Anny  
J  leksandrowicz Straty w ynoszą  
SOC zł, W tym dniu o godz 22-ej 
w fo*w. U kieczki, gm. jodzkiej 
W skutek n ieostożnego obchodzenia  
się  z ogniem wybuchł pożar, który  
straw d dw ie stodoły, będące w łas­
n o śc ią  W ładysława i Ignacego Wan- 
dzinów, narażając ioi> na stratę 
3800 zl. W dniu 25 maja o godz. 8 
w  iesie  państw ow ym  w odległości 
12  kim. od m. Słobódki w ybuch ł po­
la r , który objął 4 ha lasu. Ogień 
stłum iono n godz. 1 2 -ej az.ęk i po­
m ocy żołnierzy z K 0 . P. Pożar był 
przyziem ny. P rzyczyny jego nara- 

-tzie nieustalono. Straty wynoszą  
około 500 złotych.

— Pożar od pioruna. We wsi Ka­
m ień, położonej w odległości 2 kilo-

Postulaty drobnego feupiectwa chrzęść.
Wooec nowych zarządzeń władz.

W  sali przy ul Z aw aln e j  I m. 4 
"W dniu  2 b. m. odbyło  się lici.ne 
zg ro m a d z e n ie  d ro b n y ch  kupców  
chrzeććjan .

P ierw szy  zabrał głos p re ze s  Z w ią ­
zku  p. Ja.i Borosewicz, k tó ry  szcze­
góle wo zobrazow ał ciężkie po ło że­
n ie  hand lu  spożyw czego  n a  tle n ie­
w spó łm iern ie  dużego  obciążen ia  p o ­
da tk o w eg o  i os ta tn io  w y d an y ch  
-przepisów sanitarnych , kfure m iedzy 
in n em i ż ą d a ją  zam urow anie  drzwi 
z e  sk lepu  do mieszicań. Z g ro m a d z e ­
n ie  uw aża, że  żąd an ie  to w o b ec ­
n y m  kry tycznym  stan ie  hand lu  iest 
n iew ykona lnem , a  to z n a s tęp u ją ­
cy c h  przyczyn: d ro b n y  h a n a e t  m. Wil­
na, k tó re  z p o w odu  k ilkakro tnych  
inw azyj n ieprzyjacielskich  było  n a­
raz one n a  ru inę  gospodarczą ,  jes t  
ob ecn ie  tylko w zarodku, do  tego  
wym:,ar nad m iern y ch  p oda tków , p o d ­
niesien ia  czynszu kom o rn eg o  do 
100 proc. i k lęska  n ieurodzaju  w o k o ­

pach W ilna  spow odow ały  zupe łny  
zastó j  w  hand lu  spożyw czym , k tóry 
zna jdu je  się w p rzed ed n iu  zupe łnego  
bankru te tw a , co “tw ierdza  p rzep ro ­
w ad zo n a  na żądan ie  w c iew ćd zk ieg o  

omitetu reg iona lnego  ankieta ,  z k tó ­
re j w idać, że w  ciągu jed n eg o  tylko 
ub. r. w  m ieście W ilnie  z b a n k ru to ­
w a ło  22% p rzedsięb io rs tw  h a n d lo ­
w ych jak  rów nież  w  ilości p ro te s to ­
w anych  w eksh ^  ilno jes t  m ias tem  
p ie rw szem  w ca łem  p a ń s t w i ;.

rzeto  w p ro w ad zen ie  w  życie 
n o w y c h  san ita rnych  za rząd zeń  z a ­
graża zru jnow aniem  d robnego  hand lu  
i pozbaw ien iem  kaw ałk a  ch leba licz­
n y ch  h and  owców, pow iększa jąc  tem  
Kadry bez ro b o tn y ch  mciasta. Jako  
jed en  z najvrazniejszych czynników , 
m ogących  p rzyczyn ić  się do z b u ­
rzen ia  hcznych  egzystencji h a n d la ­
rzy  jes t  owo żądan ie  zam urow an ia  
J ’zwi ze sk lepów  do  m ieszkań, p o ­
n iew aż  p raw ie  w szyscy hand larze  
po s iad a ją  m ieszkan ia  tuż przy sk le­
pie, p ra r  Jią s,ami osobiście bez po- 
i ro c y  naie  nnej siły, jednocześn i^  czu­
wając n a d  bezpieczfcńrtwem m :eszka- 

mia i odw ro tn ie  w  czasie zam knięc ia

Dookoła pogłosek o rozwiązaniu Rady Miejskiej.
Takiż los ma spotkać i Kasę Chorych?

W z w iazku z pogłoskam i o rozw iązaniu  R ad y  Miejskiej, po d an em i 
w e  w czorajszym  n um erze  naszego  pism a, zwróciliśmy s:ę do sfer k o m p e­
ten tn y ch  po bliższe w yjaśnienia . N a zapy tan ie  r t .sze  o praw dziw ości tych 
pogłosek , o trzym aliśm y odpow iedź , . :t  jakkolw iek w ładze  nadzorcze  o c e ­
n iają  i docen ia ją  braki w pracy za rządu  naszego  m iasta, k tó re  di ja się 
przew ażn ie  o dczuw ać  w sekcji technicznej i f inansowej, a szczególnie n ie­
do m ag an ia  te sa b, znaczne  w oddziale  poda tkow ym , jed n ak ż e  nikt do­
tąd  z wr. oskfem rozw iązania  R ad y  nie w ystępow ał.  .T em  sam em  o d p a ­
d a ją  wszelkie pogłoski o m ianow aniu  kom  larza miesta.

' Z. nane j  s trony m ożem y skonstatow ać, że pogłoski te  kursują  nadal 
i uporczyw ie twierdzą, że los wPeńskiej R ad y  Miejskiej jes t  już p rz e są ­
dzony  i lada  dzień  m a  zap aść  w tej spraw ie  decyzja.-f

P o d łu g  tych pog łosek  m a  być Również rozw iązana  i K a są  Chorych. 
K om .sarzem  K. Ch. m a  być m ianow any  ław nik  m agis tra tu  b. naczelny  
lekarz W ileńskiej K  Ch. dr. M aleszew sk-. _

Wykrycie tajnej gorzelni i przemytu.
L o tn a  b ry g ad a  przy  IV w ydzia le  Izby Skarbow ej w ,W ilnie dzięki 

energ icznej działalności kom isarza  H. S eg c r ta  u jaw niła  osta tn io  kilka za- 
k o n sp i io w an y ch  przedsiębiorstw , działa iących na  szkodę  skarbu  państw a .

I tak  n a  te ren ie  gm ny rzeszańskic j  w e wsi Karwaliszki w m ieszkaniu  
S tefana R aubego  w y k ry to  ta jn ą  gorzelnię w ó a ek ,  k tó re  miały szeroki zbyt 
w śród  okolicznej ludności.

W  dniu  n as tęp n y m  n a  dw orcu  w  W iln i t  za trzym any  zosta ł  przez  
w yw iadow ców  lotnej b rygady  zaw odow y p rzym ytn ik  Szmul N achm an , 
k tóry  usiłował p rzeszm ug tow ar z L itw y sac h a ry n ę  w ilości 14 klgr. i p rz e ­
wieść d c  W arszaw y.

Z ko le i  w dniu 31 ub. m. przy ul. W . P o h u la n k a  11 tn. 30 u  F e jsach a
J incm ana  w ykry to  po ta jem n y  skład futei, pochodzących  z p rzem ytu , j a k
siw :erdziło p rzep ro w ad zo n e  dochodzen ie  L an c m an  zam ierza ł  uruchomię 
sklep  fu trzanny  przy  ul W ielkiej 56 i w tym  celu sku p y w ał od p rzem y t­
ników  potrzebny  tow ar. P rze p ro w ad z o n a  rewizja u jaw niła  u  w ym ienionego 
629 ski ek  fokow ych (p rzem yt z Ni emiec), ogólnej wartości 3.00U dot irów 

W reszc ie  w dniu  w czorajszym  przy ul. Subocz 49 w  sklepię  wód- 
czanym  Steckiew icza u jaw r io n o  zakonsp i o w a n ą  n a  sze ro k ą  skalę  roz­
lew nię  w ó d ek  m onopolow ych. R ozcieńczania  i fa łszow ania w ó d ek  .doko­
nywali cisi w spólnicy A b ra m  i Szyfra G ry m fe lJ  (Z a rzecze  5). W y w iad o w ca  
lotnej b ry g ad y  ujawnił w sklepie p o d  p od łogą  57 bu te lek  półF trow ych 
w ódki rozcieńczonej,  7 bu te lek  litrowych i 5 ćwierćlitrowych. Jednocześn ie  
zna lezione zostały  i uległy konfiskac ie  p re p a ra ty  s łużące dc  rozcieńczania  
w ódek. t

Szyfra G ry m f tld  zo s ta ła  a resz tow ana , spólnik  ,ej zdołał zbiec

K R O N I K A

metrów od Słobódki na pograniczu  
polsko-litewskiam  podczas burzy od 
uderzenia piorunu pow stał pożar w  
jednem  z zabudowań m ieszkalnych. 
Ogień przy sprzyjającym  wietrze 
szybko przerzucił się na sąsiednie  
budynk,, niszcząc zabudowania go ­
spodarcze.

W  akcji ratowniczej 'olbrzym ie  
zasługi p ołożyły  oddziały K, 0. P-u  
Straty są znaczne,

B Z I S N A
—  Zwłoki topielców, W dniu 2 

b. m. w okokcy zaść. Soldzie zna­
leziono w W ilji zw łoki chłopca lut 
około 13 w  stanie zupełnego rozkła­
du. W ładze wdrożyły dochodzenie 
dla stw ierdzenia tożsam ości zw łok. 
We w si Brody gm . łużyckiej w; ło­
wiono z rzeki zw łoki Łukierji Cza- 
putówny, lat 40, m ieszkanki w si Za- 
nłocie, która w  dniu 25 maja wyaa- 
liła się z domu w zamiarach sam o­
bójczych.

Dziś: Bonifacego B. M 
Jutro: Norberta i KI.

Wschód słońca—g. j 3 ,-n. 32 
Zachód „

sk lepów  .m ają  m ożność  czuwania 
nad  b ezp ieczeń s tw em  sklepu, bo 
w szystkie  sk lepy  zam y k a ją  od
w ew nątrz ,

Z am u ro w an ie  zaś drzv.i, obeenn  
za jm ow any  jed en  lokai hanuiow y, 
dzieli n a  d w a  o d ręb n e  lokalie’, jed en  
han d lo w y  sklep, drugi p ry w a tn e  
m ieszkanie , za k tó re  op ła ta  k o m o r­
nego  s tw arza  dw a p raw n e  po jęc ia  i 
m a  inne  zas tosow an ie  w  dek rec ie  o 
ochron ie  lokato iow .

N a  taki podzia ł  o b ecn eg o  je d “ 
nego  lokalu n a  dw a  lokale  w ł a d ­
nym  razie właśc.ciel d om u b ez  o- 
płaceui w ygórow anego  odszk o d o ­
w ania  nie zgodzi fdę, u Id o  w yko­
rzysta  w y tw o rzo n ą  sy tuac ję  dla zu" 
p e łn eg o  usunięcia  obecn eg o  loka­
to ra  —  kupca ,  aby  m ieć  m ożność 
od p rzyszłego  na jem cy  po b rać  k o ­
m o rn e  zgóry. O prócz  tego zamu ror 
w an ic  drzwi wydr.je zawartość sk le ­
pu n a  p a s tw ę  złodziei, bo  drobne 
sklepy, zna jdu jące  uię p rzew ażnie  
n a  k rań cach  miastu, są  pozbaw ione  
należnej och rony  ze  s trony  o rga­
n ó w  bezp ieczeń s tw a  publicznego, 
n a  w yna jęc ie  zaś u in y ś ^ y c h  stróżów 
do  o ilnow ania  sklepów , d robnego  
k u p ca  n a  to niestać.

P o za tem  w y k o n an ie  żądanych  
z a rz ą d z tń  jes t  zw iązane  ze znacz­
nymi  kosztam i, co musi ze swej 
s trony  sp o w o d o w ać  podn ies ien ie  
s topy  zyskow no :i, a tem  st .nem  
pociągnie  zw yżkę  cen  ar tykułów  
pierwszej’ po trzeby . D ążym y zaś do 
u tw orzen ia  możliwie najn iższych  
cen  jak  to  w y m ag a  o b ecn y  s tan  
gospodarczy  w  kraju.

Z g ro m ad z en ie  upełnom ocniło  Z a ­
rząd  zw rócić się z m em orja łem  do 
o d n o śn y ch  w ładz o znow elizow anie 
w y d an y ch  p rzep isó w  sanitarnych , 
iako ru jnujących  d robny  handel.

N astęp n ie  zgrom adzen iu  u ch w a­
liło sDorządzenie czarnej listy n ie­
sum iennych  dłużnik ów i poczyn ien ia  
s ta rań  o p rzek ró cen ie  za m a sk o w a­
n eg o  i do m o k rążn eg o  h an d lu  n a  te ­
ren ie  m ias ta  \k i lna .

ftp.jgt-zeisnl- Zakładu Mntsorologlczhsge 
U. S. B. z dni- 4/YI -1929 roku.
Ciśnienie | 
średnie w 1 747
milimetrach |
Tem perutuia ) , .o. r
re pejla ) u  “

Opi dy -v i 6
milimetrach )
Wiatr ł pOfU(ini0Wv.
przeważający > .
Uwaąi. poclm urno, dta&cz.
Minimum: -f- 5
Maxlmum: 16° C
Tandencja barometr.i spadek potem wzrost.

KOŚCIELNI!
—  U ‘OCZYStolci ku czci Serca Je­

zusowego. W piątek 7 czerw ca ku 
uczczeniu Najmłodszego Serca Jezu­
sowego odbędzie się uroczysta pro­
cesja  z kościoła P. F. W izytek.

Nabożeństwo rozpocznie się o g. 
5 i pół w  kościele św . Kazimierza. 
Po nieszporach ugrupują się parafjal- 
ne procesje i ruszą ulicami: Wiblką, 
Ostrobramską, Piw ną na dziedziniec 
przed kościołem  P. P. WizyteK.

Po kazaniu i suplikaojach wróci 
procesja do kościoła św . Kazimierza 
na końcow e Te Deum

■ >S0BI5TI.
— Kurator okręgu stkoinego wi­

leńskiego p. Stefan Pogorzelski w y ­
jech ał w  dniu 4-go ■ b. m. w  spra­
wach służbow ych do W arszawy. Za­
stępstw o objął naczelnik wydziału  
p. Kuczę wski,

URZĘDOWA
— Przyięda u p. wojewody. W

dniu 4 czerw ca r. b. p. wojewoda  
w ileński Wł. R aezkiewicz przyjął 
m iędzy innem i przybyłego z Paryża  
delegata Fidacu redaktore Emila 
Bou°ry, który przywiósł szereg w y ­
dawnictw  Fidacu i w  czasie pobytu  
w W ilnie konferował w sprawach  
tej instytucji z szeregiem  zaintere 
sow anych  osobistości. Następnie 
przybył do p. wojewody po prz^jeź- 
dzie z podróży inspekcyjnej hachem  
Seraj Cban Szapszal.

Ponadto przyjęte b y ły  przez 
p. w ojew odę w  sprawach stow arzy­
szenia „RodzinyFolicyjnej" pp. Mar- 
j& Praszałow iczowa i D isterboffo- 
wa. D aFj p. w ojew oda przyjął se­
natora Rnbinsztejna w sprawach  
gm iny żydow skiej oiaz p Babickie- 
go, przedstawiciela m łodzieży akade­
mickiej w sprawach budowy ko^nji 
letniej w Legac‘szk a ct, dzierżawy  
uzdrowiSita w N owiczach oraz in ­
nych sprawach m łodzieży akadem ic­
kiej U. S. B.

— Nominacja. M inister W . R. i
0 .  P. m ianował starszego asystenta  
kliniki nnurologicznej U. S. b. i na­
czelnego lek?"za W ił. Tow. Przeciw - 
gruźlicznego dr. A ntoniego Borow- 
skiugo w izytatorem  szkolnym  do 
sprt v h ig ieny  szkolnej w  Kurator- 
j m okręgu szkolnego w ileńskiego  
od dnia 1  czerw ca r. b.

M IEJSKA
—  Stan chorób zakaźnych. P o d łu g

n o to w a ń  s e k c j i  z d r o w ia  m a g is t r a tu ,  
w  ty g o d n iu  u b ie g ły m  n a  te r u n ie  m . 
m . W iln a  z a c h o r o w a ło  n a : ty f u s
b iz u s z n y  3 o s o b y , ty f u s  p la m is ty  —
1. ty fu s  n ie o k r e ś lo n y — 1. b ło n ic ę — 3

(w tem  I zmarła), o d rę  —  1, ospę  
w ie trzną— I, gruźlicę— II (1 zmarła) 

. i d ię tw icę  k a rk u — 2.
O gó łem  za n o to w an o  23 w ypadk i  

g. 17 m. 10 zasłabnięć, z czego  2 dały wynik 
t śmiertelny.

W  p o rć w n a r iu  z tygodn iem  p o ­
przedn im  s tan  chorób  zakaźnych  na 
te ren ie  W iln a  w ykazu je  zn iżkę o 
15 proc. —  »

SPRAWY AKAlPEMICKJE
—  Adres hjłaowniczy Ojcu Świę­

temu W ileński kom itet akademicki 
niniejszem  podaje do wiadom ości 
Koleżanek i kolegów , że z racji zło­
tych godów kapłaństw a Oj ci Św ię­
tego  P iusa XI, kom itet obchodu pa- 

. p ieskiego postanowił z ło ż jć  Ojcu Sw. 
adres hołdow niczy ziem i w ileńskiej. 

, Arkusze, które stanow ić będą księ- 
’ gę z adresem  hołdow niczym , mogą 

akadem icy podpisyw ać w  w ileńskim  
kom itecie  akadem ickim  codziennie 
za wy„ątkiem św iąt i n iedziel po- 

, m iędzy godz. 19— 20.
WOJSKOWĄ

— Mowy dowódca 3 dywizjonu ar- 
tylerji konnej. Ostatnio rozkazem  
m inisterstw a spraw w ojskow ych na

, stanowisko dow ódcy 3 dywizjonu  
artyierji konnej, stacjonującego w 
W ilnie m ianow any został ppułk. Jan  
Filipow icz, który już przystąpił do 

* pełnienia sw ych  funkcyi
— Kto dziś staje na konisJę prze­

glądową. W e środę 5-go czerwca na 
kom isję przeglądow ą (Bazyljańska  
2) w inni stawić s ię  w szyscy  pobo­
rowi rocznika 1908 z nazwiskami 
rozpoczynającemu s ię  na literę S, za­
m ieszkali na terenie II i IV kom isa- 
rjatów P. P.

ARTYS-^rZWA
— Vil doroczna w ystaw a obrazów 

i rzi?źb wileńskiego T-wa artystów- 
plastyków zostanie otwarta w  n ie ­
dzielę  dnia 9-go czerwca o godzinie  
13 w pałacu reprezentacyjnym  plac 
Napoleona.

Zarząd podaje do w iadom ości, że 
zadeklarowane prace mają być do­
starczone na miejsce w  dniu 7-go 
b. ra (piątek) o godz. 9 —1 5 ;— nie- 
dostarczanie w  term inie określonym  
pociągnie za sobą trudności z um ie­
szczeniem  — ze w zględu na bogaty  
m sterjał wystaw ow y.

s r r a w Y  s - k o l n e

— Zamknięcie kursu dla lekarzy 
wzkolnych. W aniu  3 b. m. ó godz. 
7 wiecz. w sali T-wa lekarskiego  
odbyło się zebranie, zam yki ’ące k u-s  
dokształcający dla lck a izy  szk ol­
nych. Jak wiadomo roczny ten kurs 
b ył rezultatem  spółdziałania grona 
profesorów w ydziału  lekarskiego U. 
S. B. i samorządu w ileńskie w  dzia­
le pom ocy finansowej i technicznej. 
Na posiedzenie przybyli; prof. Ka- 
raffr-Korburt, d-r zakładu h igjeny  
U. S. E docent Safarewicz, prof. 
W ładyczko, naczelnik w ydziału z o o -  
w ia publicznego d-r Rud: ińsKi, ku­
rator okręeu szkolnego w ileńskiego  
Pogorzelski, z ram ienia s rmorzadu 
m iasta p. wice-Drezydent Czyż, d-r 
M aleszewski i ław nik Lokuciawski.

Po p r z e m ó w ie n iu  d-ra Branow- 
skiego, wyjaśniającym  znaczenie do- 
ksztełcann lekarzy w zakresie h ig- 
jen y  szkolnej, oraz sprawozdaniu  
organizacyjnem  docenta Safarewicza 
zabierali g łos koiejno: p. w ice-pre-, 
zydent, dziękując gronu profesor­

skiem u w  im ieniu m iasta za ich  
bezinteresow ną pracę nad przygoto­
waniem fachow ców z działu tak do­
n iosłego dla samorządu, jak bigjena  
szkolna orazp  kurator, k tórj stw ier­
dził postęp w pracach nad podnie­
sieniem ' stanu zdrowia n łod zieżs  
szkolnej i jako dowód zainteresowa­
nia tą sprawą władz oświatowych  
poinformował obecnych o nom inacji 
d-ra Antoniego b o iow sk iego  na sta­
now isko wisytatora g ig jen y  szkolnej 
przy kuratorjum wileńskim .

[Po zakończeniu części ofiojam ej 
pan prof. Kar»ffa-Korbutt poinformo­
wał zebranych lekarzy, absolw entów  
kursu o przebiegu egzam inów, któ­
re odbędą się 27-go czerw ca b. r. o 
godz 6 m. 30 wieczór w sali T-wa 
akarskiego przy ul. Zamkowej. Zna­

czna część  obecnych zapisała się na 
listę egzam inacyjną, pozostali mogą 
s ię  jeszcze zapisać do dnia 10  czerw ­
ca w  wydziale szkolnym m agistratu  
mi. Wilna (Dominikańska 2).

ż e b r a n i a  i Od c zy ty

— Związek Zawodowy ■ Drukarzy 
in. Wilna. W środę dDia 5-go czerw­
ca b. r. w lokalu Związku, ul. Bak- 

• szta 4 odbędzie s ię  ogólne zebranie 
sekcji chóralnej.

Na oorządku d zien n ym :. Wybory 
Zirząau, w yb ory  kom isji reyiizyj- 
nej. Wolne wnioski.

Uprasza się o jakuajliczaicjsze  
, s ’.awienie się

Początek  o godzinie v min. 30 
wiecz.

IE  ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— Zjazd del garów Z. 0. R. 3z. P.

D ecyzją Rady Związkowej oraz ple­
narnego zarządu głów nego Z. 0. R. 
Re. P. z dnia 1 2 -eo maja 1929 r. 
zatw ierdzony został program w alne­
go zjazju delegatów Związku ofice­
rów rezerw y Rz. P., który odbędzie 
aię w  Katowicach w  d n iacn ^28, 29 
i 30 czerw ca 1929 r

Program zjazdu prze w. duje m ię­
dzy' innem i przemówienie przez ra­
cjo Marrzałka P iłsudskiego, złożenie 

.wieńca na grobie „Nieznanego Po­
wstańca*, ’ raut oficjalny, w ydany  
przez m agistrat m iasta Katowic, ga ­
low e przedstawienie w teatrze Pol­
skim  i zw iedzanie ciekawszych ob- 
jektów  przem ysłu Górno-Slaskiego.

. Okręg w ileński Z. 0. R. będzie 
reprezentowany przez 1 1  delegatów  
wybranych na zjeździe okręgow ym . 
Ze w zględu na m anifestacyjne zna­
cz -nie Zjazdu w  Katowicach zarząd 
g łó w n y  gorąco zaleca, aby po-za  
oficjalnym i delegatami okręgów przy­
byli jaknajliczm ej, jako goście  człon­
kow ie Związku nie będący delega­
tami, jak również najbliższe ich ro­
dzin T .

' - G ościom  zjazdowym  p rzysłu g i­
w a ć  Dęaą te sam e uigi, jukie prze­
widziane są dia oficjalnych delega­
tów na Zjazd.

.U czestn icy Zjazdu korzytać bę­
dą w drodze powrotnej ze zniżki ko­
lejowej.

Każdy delegat oraz goście  otrzy­
m yw ać będą na dworcu w Katowi­
cach koperty zawieiające: plan mia­
sta Katowic, program Zjazdu, kartę 
kwaterunkową, zaproszenie na raut, 
i bilet do teatru. Odjazd delegatów  
oraz gości z Wilna nastąpi w  dniu  
26-go b„ m. o godz. 2G-tej do W ar­
szaw y.

Informacyj udziela, oraz zapisy  
przyjm uje do dnia 13  go p. m. se- 
krelarjat Kołe W ileńskiego (M ickie­
w icza 13) codziennie w  godzinach  
od 17 i pół do 19 i pół. =

Dom na Zwierzyńcu
obej'muiący 2 ulice do sp rzedania . 
5 m ieszkań , ogród  owocow y, studn ia  
b e to n o w a  i t. p, O  w a ru n k ach  ulica 

L w o w sk a  12, m. 6

t e a t r "  5 " m u z y k a
TEa TR POLSKI („Lutnia")
— Występy artystów  wanzawskiclr Ko- 

m sdja augielska Lonedale .Kokoty z towa­
rzystwa “, — wypełni reDertuar najbliższych 
dni. j

Rolt giówne spoczywał-, w rękach  zna­
komitych gości warszawskich: uroczej Marji 
Majdrowiczówny, A ntoniigo Różyckiego i 
W ładysława Lenczewskiego, którzy ńonoer- 
towr. g rą przykuw ają uwagę widzowni, go­
rąco oklaskującej ich po każdym akcie

Specjalną uwagę zw racają piękne toa­
lety Marj. MaHrowiczówny.

— ,Ztkłaif c m'łośś“. O dziennie odby 
wają się przygotowania pod kierunkiem rb 
żyserdkim Antoniego Różyckiego z ostatniej 
nowości stolicy „Zavład  o miłość* polskie­
go au to ra  Gustawa Beylina.

W sztuce łej akaźe się po raz pierwszy 
w Wilnie ybitna i utalentowana artystka 
werszawskicn teatrów  miej'skich, M arja 
Oeila.

R A D  i  0
PROGRAM STACJI W ILEŃSKIEJ

Fala 456 mtr. Sygnał; Kukułka.
* ŚRODA, dnia ó czerwca 1K29 r

11 00 — 13.00: Transm isja z Poznania, 
żń  zd Literatów. 16.40 — 17.00: Program 
dzienny. Repertua- teatrów , kin i chwilka 
litev ska. 17.0o—17.25: .W śród książek* — 
prof. H. Mościcki. 17.30--17.55: Audycje, dla 
młodzieży. Chóry szkolne przed mikrofo­
nem. 17.55 — 18.55: Koncert kam eralny w 
w ykonaniu W arszawskiego Kwartera Smy­
czkowego. 19.00 — 19.25: ^ogadanka radjo- 
techniczna. 19.25—19.45; Tyirodriowy prze­
gląd filmowy. 19.45 — 20.00: Program na
dzień następny, komunikaty i sygnai czasu. 
20.00 20 25: „Na gruzach dawn^te pańotw 
A m eryki' — odczyt wygł. prof. U.S.B. Bro­
nisław Rydzewski. 20.25—21.15: T ransm isja 
z W arszawy. Koncert W programie utwory 
Gnega. 21 5 -  22 00: Trrnsm isj a z Krako­
wa Słuchowisko. 22.0C — -22.25: Odcryt-
22.25—23.00: Kom unikaty P. A. T„ policyjny, 
sportowy i inne. 23.0C — 24.00: Muzyka t a ­
neczna.

CZWA.PTFK, dnia F czerwca 1929 r.
11.56—12.10: Sygnał czasu, hsjnał, oraz 

kom unikat meteorologiczny. 12 50 — 13 00; 
KomunikatyPowszechnej \Vystawy Krajowej. 
17.00 — 17.30: Progrem  dzienny- repertuar 
teatrów. Kin i chwilka litewska. 17 20 -
17.30: Komunikat Związau, M ^dzieży Pol­
skiej. 17.30—17.55: Jnuzyka z p ły t gram ofor. 
17.45 — 1P45: Tr-ansnrsja z meuazerji.
18 45— 18.55: Komunikat P W. K. 19.00 — 
19.25: „Czeski epigon po]'-'nego r m afl-iz­
m u '—odczyt wyg<. prof. U .S.B . Witold Ta- 
szycki. 19.25—10.45: Kwadians Akademicki. 
1C.45 — 20.00: Program na d eń uasteuuy. 
kom unikaty i sygnał czasu. 20.0C — 20.1 Ł: 
Komunikat P, W. K. 20.15 — 21.35 Koncert 
wieczorny. 21.35 — 22.00: Literacki występ 
autorski: „Angielka i słońce*—Wacław Sie­
roszewski. 22.00 —23.25: „Szw6cja“ — odczyt 
wygł. red. Zdzisław Dębicki, 22.25 — 23.ÓU: 
Komunikaty: I A. T., policyjny, sportowy 1 
inne. 23.00- 24.00: Muzyka taneczna

LISTY  D G  REDAKCJI
Wielce Szanowny Panie Reuaktora*! 1
Wobec tego że moje poprzednie wystą­

pienia, krytykujące Radę Miejską w związ­
ku z dzisiejszą notatką, gdzie wymienione 
jest moje nazwisso, może zdezorjentowaó 
opinję publiczną co do ich intencji, poz’ ?a- 
ham sohie oświadczyć co i letępnjac Nie 
mam zam iaru kandydować do Rady Miej­
skiej w razie nowych wyporów, orau nie 
przyjm ę jakiegokolw iesbadi kierowniczego 
stanowiska w Samorządzie w lhńssim  z wy 
boru czy nominacji. Czynię to dlatego, ahy 
wszem i wobec było wiadomem. ac moje 
w ystąpienia miały na celu li tylko poprawę 
tego, co w Samorządzie wileńskim uważam 
za zle, a nic torowanie sohie drogi dla ja ­
kichś osobistych korzyści :

Ląo*ę wyrazy głębokiego poważania 
Dr, Brokoineki,

S P O R T
LEKKA ATLETYKA

Reprezentacja Wilna nr. mifedzynaro- 
dowb zawody lekko-atl. 15 i 16 VI. 29 r.

2Iarzęcl w ’!. O Z i  ,A. ustali! n usrę. 
pu iący  sk ład  reprezen tac ji  lek k o a t’. 
Wi_na n a  m iędzynarodow e zaw ody  
lekkoatle tyczne ,  Które o d b ę d ą  .ę w  
dn iach  13 i 16 V.. br. w zw .ązku z 
o tw arc iem  scadjonu sp O kr. G śro d ' 
i ta  W F oto  nazw ijka :

Gniech, ’ W ieczorek ,  B:ałkowski, 
Nowojczyk, Pankiew icz , Zylewicz, 
(saperz jr) M.ller, Synk .ew  cz, H a lic '  
ki, WróblewsKi, (Pogoń), Sidoro^ 
wicz, Z i tn ie w icz  (AZS,), W oznicz- 
k o  85 p. p, N .-W ilejka, M< c:b ro d z '  
ki 77 p. p. L ida. P> w ne p rzesu n ię ­
cia są  jeszcze mc J iw e  w zi leźno®’ 

' c. od  w yników  formy pozosta łych  
zaw odników . Z  p a ń  b i a n r  są  p o d

• uw agę  p p . :  L ew in ó w n a  z M akabi, 
K raśn icka  r.e Strzelca, Szopnka, So­
ko ło w sk a  i S aw icka  z A Z S. oraz 
Wiimn, O leń k a  i L idja  z Pogoni.

O fl i ja lny  sk ład  zaw odn iczek  zo* 
s tan ie  p o d a n y  dodatkow o .

' Otwarcie sezonu . pływackiego.
1 W  dn iach  9. 6 bi. o godz 16 

n a  b a s e r i e  p ływ ack im  v  N .-T rokacb  
o d o ę d ą  się zawody ’■ płyWŁckie n a  
o tw arcie  sezonu  w ed ług  n a s tę p u ją ­
cego  p rog-rm u: 1) b ieg  i00 mtr.

• styl dow olny  p an ó w  2) Dieg 30C mtr. 
- styl dow olny panów , 3) b e g  200

mtr. styl k lasyczny  p a n ó w  4) b ieg  
100 mtr. na  w zn^k  panów , 5) b ieg  

' 50 mtr. styl dow oiny  p ań  6) b ieg  
100 mtr. styl k lasyczny  pań , sz ta fe­
ta  4 x  5C styl dowolny panów , b .eg 
100 mtr ‘ styl aow oiny  dla m estow a"  
rzyszonych . ’> s

T e rm in  zgłoszeń  dc dnia 4 VI. 
b. roku. i

wlleńskiiŁ bruka.
— Kradzieże. C zesław ow i Bogac- 

Liamu (P io róm ont 16) sk radziono  
róanych  rzeczy n a  400 zł. P aw łow i 
N ow ogrodzk iem u (Z aw a ln a  25) w y­
n iesiono  z f iw n icy  ar tyku ły  spo- 
żywcz< wartości 1100 złotych.

—  Na czarnej giełdzie oszukano  
p o d czas  w ym iany  p ien iędzy  Z y g ­
m u n ta  K ucharsk iego  (Sw.-Jańsica 11). 
S r  aw ca  oszustw a Izrael C hindziun 
(N ow ogrodzka 51) zosta ł  ujęty . K u ­
charsk iego  oszukano  n a  50 zł.

— Trupa no’ oroika znaleziono 
w  ogrodzie m. Żeligow skiego .

— Zaginęli, jn ze f  [oteiko (W . 
P o h u lan k a  i2) lat. 17 i A n to n i  S te ­
fanowicz (T rę b a c k a  31) lat. 50

— Wypadki samochodowe. N a ulicy 
M ickiew.oza koło  d. Nr. 22 au to b u r  
wymija, - c się z u o z e m  prze jecha ł  
L eo n a  Z e g ie ra  (W ingry  27). R a n ­
nego  w stanw  cieżicim ulolrowano 
w  szpitalu żydow skim .

R02 m aitcści
, Osiemna*ciorc dzietl w ciągu 

dzhwięciu lat.
Licząc* zaledwie 28 la t miasakanko

Dommio w Niemoicoo, pani A lfiudowa Voel- 
lner. Jest już obecnie tnęśllwą matks 
oslemucściorgŁ. uiifeoi, ■ których kałde li­
czy poniżej 9 lat. jiekord tsn osiągnęła pani 
Yoolłiierowa, wydając n-i świat w r. 1920 
pmrszego sy ia. w dwr latr poUm córeczkę 
-,*1 w r. 923, i następnie r925. 19271 lg2b 
szte-y serji ca: 'oracz iów dzłewiąełu eynów 
i siedem córek. Liczna gromadka pani Voel- 
Inerowej chowa się anakomlcie, a miodr 
matka jest najlepszej m>śll co do przy­
szłości. ,

a
Najlepsza krowa w Europie.

Ja k  donoszą z Budapesztu właściciel 
dóbr Padiszompufazta posiada krowę „Ruca* 
ra sy  Simmental, k tóra w przeciągu 364 dni 
dała  13.340 litrów mlek- o 3,86°L tłuszczu. 
Równa się to przeciętnej 40 Itr. dsieanie, a  
więc bije rekord dotyehezapowy ’ krowy 
„Augusta", aająccj 12.707 litrów m leka ro­
cznie.

P op ierajcie  Ligę M orską



Z OSTATNIEJ CHWILI
W ARSZAW A, 4.6. (Pat). D zisiaj 

w pierw szym  dniu m euzu tenisow e­
go Poisiia— Finlandja odbyło się  z  
p ovod u  niepogody tyikc ,$Tdno- 
spotkanie m iędzy Marczewskim  
(Polska) a Grotem Holten t (Pinlan- 
dja) M arczewski wygrał w  stosunku  
6 :0 , 6 : 3 ,  6 . 3  bćz  w iększej walki.

LETNISKO!!!
W  z w i v k j  z u k azan iem  się w 

„K u r je rz i  W ileńsk im 14 i „Słowie" 
wzmianek, ak o b y  m łodzież  socjali 

s tyczna  Doparła przy w y b o rach  do  
Bratnie; P o m o cy  Pol. Mł A k a d .  U. 
S. B. M iędzysrow arzyszen inw y blolc 
go podarczy , Z w iązek  niezależne] 
m łodzieży socjalistycznej n ad sy ła  
n a m  podp  sane przez p.p. R, Fer- 
szth i L. K ra w ca  p Ismo, w  k tó rem , 
zap rzecza jąc  tem u  s tanow czo, o ś ­
w iadcza co nas tępu je :

Z,\ , z e k  n iezależnej m łodzie­
ży  socjalis tycznej mimo, że  nie 
p rzy s tąp ił  oficjalnie do  bloku reform  
sam opom ocow ycn , j ed n ak  ten że  
blok p o p  sra ł

2) *L. N. M. S. n iem a nic w sp ó l­
n eg o  z organ izacją  n ieza leżnej m ło­
dzieży sociaks^ycznej p. n. -„P ło ­
m ień '4, k tó ra  podczas  w y borow  do 
Jretniej ^o m o cy  tw orzyła  o d rę b n y

ODÓZ.
3) A rtyku ł sp raw o zd aw czy  z 

w a ln eg o  zgr. czł. Br. P. M. A., nie 
p o d p isan y ,  um eszczony w „Słowie 4 
w  Nr. 111 z d .iia  16. V. b. r. i art, 
p . Z ab ie lsk iego  w  „K ur;erze  W ileń- 
sk-m 44 z dn. 19. V . b. r. -zawierają 
n  ezg o d n e  z p ra w d ą  tw ie rdzen ia  ja ­
k o b y  „m łodzież socjalis tyczna w  o- 
sta tn ie j  chwili*4 p o p a r ła  kol. Babic- 
kiego.

4) „D ziennik  W ileńsk i44 z dn. 11 
V. b. r., n a  k tó reg o  ro laeję  p o w o ­
łu ją  e  au torzy , nie um ieszcza 
w sp o m n ian e j  w zm lank — na tom ias t  
s tw ierdza, że „m łodzież socjalis tycz­
n a 44 na leża ła  do bloku reform  s a ­
m opom ocow ych , niesc *le, p c J a ją c  
ty lko n azw ę nasze , organizacji, 
k tóra , jak  zaznaczono , brzmi: , Z w  ą- 
zek n ieza leżnej m łodzieży  soc, »li- 
s tyczoe j (w skrócie: Z . N. M. S.)

do -wyrfffjęcfc. Kolouja W ileńska 7,
M a r ja  F r i  e m a n - J a b u s.

s s f  gESEH arauaa

|  LEKARZE |
r-iii. SJll *

DOKTÓR WEDYCYNY

KAWIARNIA
„KRÓLEWiANiU-
Wilno, Królewska 9

Zakąski zimne i ’ go­
rące, piwo, obiadj ob­
fite i tanio. Dla mie­
sięcznych zniżka 20°/( 

Gabinety.

iwłturslno- oświatowe 
SALĄ MIEJSKA

Ostrob-am ska 5.
domów, willi, letnisk je­
żeli chcecie mieć pop ła t­
nego lokatora, zgłaszaj­

cie swoje lokale do
„i n f o r m h t o r a 44

Jagiellońska 1593-ł
CHOROBY WEMER1 

CZNE i SKÓRNE
Elektrotftrupja, Diater 
mia, S łońce górekib, 

ę S ołlu i. 130

M i c k i e w i c z a  : 2
róg. T atarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 1 5  — 7.

K FJR JE R  W IL E Ń S K I
S p ó łk a  i  o g r a n i c z ,  o d p o w ied z .

Do dochodowego interesu

poszukiwany
W S P Ó L N IK

wiadomość
„INFORMATOR"

Jagiellońska 8 m. 14. ieo3-3

R o w e r
KINO - TEATR

ZNICZ okazyjnie do sprzedania 
najlepszej m arki, mało 
uiy iran^i. Wiad.: ni Nie­

miecka 4 111. 10.
Wileńska 38.

WILNO, S- TO JANSKA 1, TEL..3-40

“l  KSIĘŻNA MASZA (Masy lit tó Im) 1 1
Rzec* dzieje się w Petersburgu przed wojną 1 pude^as wojny, w czasie rewolucji i p^e-y -o tu  Brilszewic-lłłego. 
W roi. gł.i czarująca IT la r ,.li9  Y  tT lY  olaz ń an cu sk ie  potęgi ekranu; ROMUALD JOUóE i JEAN T0UL0UT 
urudą, niezrów nana IV i® U UJ d l i i i .  niezapom niani bohaterowie „Nędzników*1.

D zieła  książkow e, dru­
ki, k siążk i dla urzędów 
p aństw ow ych, sam orzą 
d ow ych, zakładów  nau ­
kow ych. B ile ty  w izyto­
w e, p ro sp ek ty , zapro- 
Bzenia, a fisze  i w szel­
k ieg o  ro d -a ju  roboty 
w zak res ie  drukarstw a 

i in tro ligatorstw a.

DOFTÓKp m m w \
różne Kapitały pod hipo­
tekę 3 dobrą gw arancie. 

Wiadomość:
• i, INFORMATOR44

t agiellunssa 8,14. 1531 3

do w ynajęcia .  R e p e ­
racja  i atroienie. Ul, 
.vlick sw’cza 24 —  9. 
E j tk o  II 2(J

W ielka iZ
Choroby w eneryczne, 

syfilis  i skórne.
Wielka 21

Od s i  i 3 —  T. 
(Telef. 921)

WANDA
WYKONYWA 

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE
ul. W ielka 30.

m  t  *■ f  10 a k tć w . Najnowsza i najw spanialsza

N U L Y  s . » S “ S i u  : N e g r i
Początek o godzinie 6 popołudniu. 

Ceny mlejee zwykłe. — N astępny program ..CZARNY ORZEŁ".

Dziś u w i l idram at nam iętności W k w W  fl i  
i pożądania «  \  ”  *  Ą *

W niedziele i św ięta o godz. 4-ej pop.

Kino K olejow e

(obok dworca kolejo w.)

M agistrat m . W iln a  drogą konkursu  z a ­
m ierza o bsad zić  w akujące stanow isko star­
szego tech n ika w odociągów  m iejskich.

Szczegółow ych in form acyj udziela K ie­
row nik W ydziału  W odociągów  i Kanalizacyj, 
codzienn ie  w g o d zin ach  od 12— 13 (ul. D o ­
m in ikań ska  2, lll-cie podw órko, pokój N r 5).

O G Ł O SZ E N IE


